
Ir. 60. We Lwowie, — Czwartek dnia 13. Marca 1890. Rok XXIX.
Wychodzi codziennie c godzinie 6. pcpcłndniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
PRZEDPŁATA W YNOSI: 

ive Lwowie z odniesieniem do domu:
miesięcznie złr. l -50 ' kwartalnie złr. 4 50

Na prowincji i w ca łej monarchii A ustro-
Weęrierskiej:

miesięcznie złr. 2'— kwartalnie złr. <T—
Za-fijjSiiicą kw artaln ie z łr . 7-<>0.

Przedpłfaę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a zamiej&fiwa wimia się kończyć nie w środku 
lecz z k(,4cem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

:er pojedynczy kosztu je 10 ot.
a n ę  a d rc s n  d o p ła c a  sic  20 cen tó w .

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej , ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników ul. Ka­

rola Ludwika 1. ?.
O głoszenia przyjmują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Opnelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. -  W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp.

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia Iwydajne za jedno-

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Eezlaay 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji I Administracji: ul. Lyc akowska 3. 
Telefon 104.

L w ó w ,  dnia 12. m arca.
M ł  o d o c z c sY utworzyli w Pradze kom itet 

dla bezpłatnej obrony we wszystkich instancjach, 
w razie naruszenia praw politycznych i narodowych, 
9zczególnie przez konfiskaty, zakazy zgromadzeń 
i t. p.

Jak  dziwne m ają pojęcia o stosunkach au- 
strjackich obcy mężowie stanu, dowodzi między in- 
nemi ten wypadek, że G l a . d s t o n e  złożył 100 
ft szt. ( 1.200 z łr.) na fundusz dla wyposażenia 
biskupstwa s t a r o k a t o l i c k i e g o  w A ustrji, 
które ma być jako pomnik na cześć Dóllingera 
utworzone. Tymczasem starokatolicyzm  dogorywa 
w A ustrji.

W e W ęgrzech podnosi się spraw a k a t o l i ­
c k o -  m a s o f t s k a ,  która wobec ogromnego roz­
szerzenia się we Węgrzech masoństwa, forytowa- 
nego przez żydów, kalwinów i protestantów , może 
poważne wywołać następstw a. K ato licka gm i­
na wyznaniowa w Preszburgu, organizując się nie­
dawno tem u, ułożyła sobie s ta tu t, k tóry w §. 9. 
wyklucza wszelkie nietolerowane przez kościół 
stowarzyszenia, a więc i masonów. Masoni presz- 
burscy, których naczelnikiem je s t burm istrz tam ­
tejszy, będący oraz prezesem katolickiej gminy 
wyznaniowej, wnieśli przeciw §. 9. rektirs do pry­
masa, który go jednak nie uwzględnił. Rzecz s ta ­
je  się tern ciekawszą, iż poseł preszburski i oraz 
m inister sprawiedliwości, Szilagyi (kalwin), przy­
rzekł masonom preszburskim , że w Radzie m ini­
strów stanowczo wystąpi przeciw owemu §. 9.

Na wczorajszem posiedzeniu s e j m u  kro- 
ackiego, przed przystąpieniem  do porządku dzien­
nego, oświadczył opozycjonista Berlicz imieniem 
całego stronnictw a, że zmuszony je s t nważać 
kilka słów w onegdajszej odpowiedzi bana na 
jego in terpelację, za obrazę tegoż stronnictw a; 
żąda tedy od prezydenta skarcenia tych słów. 
N a to prez. H orw at zapew nił mówcę, że wspo­
m nianych słów nie s ły szał wcale, nie może ich 
przeto krytykować. Na to cała  opozycja opuściła 
dem onstracyjnie salę posiedzeń. Izba prowadziła 
dalej rozprawę nad projektem  ustaw y dyscypli­
narnej dla stanu sędziowskiego, którą też z nie- 
znncznemi zm ianam i przyjęto.

K o ł o  p o l s k i o  w s e j m i e  p r u s k i m  wy­
znaczyło mówców dla kilku spraw, obchodzących 
bardzo blisko naszą dzielnicę, jako to : e ta t kom i­
sji kolonizacyjuej, wraz z dołączonym do niego 
m emorjałem rządowym, wniosek Koła w sprawie 
nauki języka ojczystego w szkołach elem entarnych, 
wreszcie budżet m inisterstw a oświaty i spraw du- 
ębownycb, przy którym  corokll polscy posłowie wy­
taczają  swe aaialeiria i -żądania.

Onegdaj przyszło też w pruskiej Izbie po­
słów do rozprawy nad kw estją k o l o n  i z a c y j  n ą. 
Dep ks.  J a ż d ż e w s k i  użalał się na rugowanie 
Polaków, których się forytowaniem osadników n ie­
mieckich i wykupywaniem polskiej posiadłości do 
emigrowania przymusza. P. P u  t t k a m  e r  stanął 
w obrouie ustawy kolouizacyjncj, oświadczając, że 
rząd nawet zam ało czyni dla kolonistów niemie­
ckich, i uderzył na wolnomyślnych, że przy osta­
tnich wyborach do rajchstagu we wielu miejscach 
głosowali na kandydatów polskich.
. B - M i n d h o r s t  (centrum  katol ckie) po­
tęp ił całą ustaw ę j nK0 „b łędny  środek pohtyki 
b a r b a r z y ń s k i e j który tylko oburza Polaków i 
me może ich robie wiernym i poddanymi. Po­
mimo polityki germ auizacyjnej w zrosła iiczba 
głosów polskich przy wyborach. W ind horst 
chw alił wolnomyślnych, że głosowali za Polakam i 
którzy przecie także są obywatelami pruskim i • 
w wyborach chodziło przedew szystkiem  o zgnie-’ 
cenie kartelu . P. C z a r 1 i ń s k i oświadczył, że 
Polacy nie wnoszą o zniesienie ustawy koloniza- 
cyjnej, bo to byłaby praca m arna, i większości 
sejron pozostaw iają usunięcie ustawy, która tylko 
obłąkaniu pojęć etycznych swój byt zawdzięcza. 
P rezydent Izby H e e r e m a n n  zganił ten  wy­
raz. P . Seer (nacjonał-libera ł) podniósł przeciw 
W indhorstow i, że w Bydgoszczy wolnomyślni 
(żydzi) za konserw atystą przeciw Polakowi g ło ­
sowali.

Poseł szlązki S z m u 1 a ostrzegał przed 
brutalnem  i budzącem nienaw iść postępowaniem 
z Polakam i przez kolonizację n iem iee tą  w Po- 
znańskiem  i P rusach Zachodnich, gdyż w razie 
wojny z Rosją Niemcy bęrlą potrzebować P o­
laków.

Najnowsze rozterki między ces. W i l h e l ­
m e m  a ks. B i s m a r k i e m  są zagodzone i o 
przesileniu kanclerskiem  na teraz mowy nie ran. 
Inne jednak p y tan ie , czy wobec różnicy wieku i 
tem peram entu wkrótce znowu nie przyjdzie do 
rozterek między oboma w ładcam i Niemiec.

D. 19. albo 20. bm. przybędzie do B erlina 
ks. W a l i i ,  aby w zastępstw ie m atki swojej, kró­
lowej angielskiej, rew izytować cesarza niem iec­
kiego. Cesarz ma na wiosnę złożyć wizytę k r ó ­
l o w i  b e l g i j s k i e m u .

W edług dzienników p a r y s k i c h ,  uchw a- 
1 ła  Izba oskarżeń, aby w spraw ie Comploir d ’E s -  
compte i Societe des M etaux, nie wciągać oprócz 
czterech członków Rady adm inistracy jnej, nikogo 
innego pod oskarżenie, skutkiem  czego odrzuconą 
została prośba akcjonarjuszów o rozszerzenie pro­
cesu , między innym i także na Rotszylda pary ­
skiego.

We w ł o s k i e j  Izbie posłów groziło p r z e ­
s i l e n i e  p a r l a m e n t a r n e .  W  sobotę in terpe­
lowali irredentyści F e rra ri i Im briani Crispiego, 
dlaczego rozwiązał Radę miejską w Terni (za 
obchód na cześć Oberdanka). Crispi, rozzłoszczony, 
że przy tej sposobności odczytano z jego mowy, 
wygłoszonej w Izbie, niektóre ustępy pochlebne 
dla Oberdanka (który za zamach na cesarza au- 
strjackiego został w Tryeście powieszony), odpo­
wiedział ostro, że motywa rozwiązania podane są 
w dotyczącem rozporządzeniu. Na to powstał 
Im brian i z pasją, wołając gromko, że Crispi nie­
godnie drwi sobie z Izby i woli ludu, „Okazało 
się to wczoraj, kiedy to Crispi zapowniał mi, że 
nie zabroniono obchodu na cześć Mazziniego, pod­
czas gdy ten był w istocie wzbroniony. To je s t 
postępywanie jezu ick ie!"

Crispi drguął jakby go wąż ukąsił, i rzekł 
do prezydenta, że za m niejsze docinki został La- 
bouchere (w angielskiej Izbie posłów) w yklu­
czony. Prezydent Izby B iancheri tylko upom niał 
po ojcowsku Im brianiego. który jednak wyrazów 
swoich nie cofnął. Crispi uderzył pięścią w pulpit 
i w yszedł, a zwoławszy na wieczór naradę g a ­
binetową, oświadczył, że się poda do dym isji, 
jeżeli za obelgę nie otrzym a dostatecznej sa ty s­
fakcji. Rada m inistrów  zaw iadom iła o tem B ian- 
chierego, który w odpowiedzi podał się do dy­
m isji.

N azajutrz u jrzał się Crispi zniewolonym 
oświadczyć w Izb ie : „Upraszam w im k n iu  rządu, 
aby Izba rezygnacji prezydenta swego nie p rzy ję ła ; 
nie mogę więcej powiedzieć, bom zanadto wzru­
szony". Im briani w ystąpił z gorącem i pochw a­
łam i dla B iancherego, którego rezygnację Izba 
jednom yślnie odrzuciła , i Biancheri zatrzym ał 
swój urząd. Powaga Crispiego niezm iernie pod­
upadła.

B u ł g a r s k a  półnrżędowa Agence Balca- 
niqne  donosi: W tu te jszych kołach urzędowych 
wieb-e się dziwią ogłoszeniu, zamieszczonemu w 
serbskiej gazec e urzędowej, a zawierającemu wrze- 
komą deklarację a ien ta  bułgarskiego w Belgradzie 
M incewic/a, jaką  tenże złożyć miał prezesowi 
serbskiego gabinetu Gruiczowi. Zapewniają, że de­
k laracja  rzeczona je s t  conajmniej niedokładną. 
Mincewicz oświadczył tylko wobec Gruicza, że by­
najmniej nie postąpił wbrew instrukcjom  swoim, 
dając kilku studentom  macedońskim Bułgarom z 
rodu, którzy chcieli dostać się do Sofii, bilety  ja ­
zdy i pieniądze na drogę. W dalszym ciągu wy­
raził rep rezen tan t bułgarski ubolewanie swoje z 
powodu napaści prasy serbskiej, k tóra przypisy­
wała mu rozm aite czyny i postępki, bynajmniej 
niodające się usprawiedliwić.

Półurzędowy ten komunikat Strańskiego za­
znacza dalej, że rząd bułgarski nie przywiązywał 
jakiegokolwiek znaczenia do całej tej afery, i mo­
że jedynie wyrazić dziś zdziwienie swoje z powo­
du wręcz przeciwnego traktowania tych rzeczy 
przez rząd serbski i w ogóle z powodu dziwnej 
postawy tegoż w całej sprawie. Mincewicz otrzy­
mał polecenie, aby zwrócił uwagę rządu serbskie­
go na niedokładności, zaw arte w rzeczonym ko­
munikacie belgradzkiego organu rządowego.

Na onegdajszena posiedzeniu senatu  r u m u ń ­
s k i e g o  na in terpelację  F loreski co do panują­
cego w Sulinie w tam tejszym  greckim  kościele 
zwyczaju w ym awiania w modlitwach im ienia kró­
la greckiego przed im ieniem  króla rum uńskiego, 
ośw iadczył m in ister Laboyary, że zwyczaj ten 
zaprowadzony został na mocy uchw ały  Rady m i- 
n istiów , podpisanej przez m in istra  ówczesnego — 
Floreskę. Mówca oświadcza w końcu, że postara ł
n f  i  !e7 CS e . a jen ,a  S o m a ty c z n e g o  o zm ia-

PaladiNlm i E r e T o h i i c l j ?  w ° f ÓW .in te rPe> wa* 
urzędników. M inister w . sPra f lfi nom inacji 
czynione m u z S "  n i A ^ 0, ^ d o z y ł ,  że 
bierze na siehio i, uie, d u sz n e , i że sam 
Tzl v w  L® w"zelkie konsekwencje uchw ały
Izby. Szef gabinetu  Mann ośw iadczy ł, że całe
Sw a JUm Swlidiiryz,,j e a‘« * m inistrem  rolni-

Jak  z Pesztu donoszą, po wczorajszym obie- 
dzie dworskim odbył się całogodzinny cercie, 
w ciągu którego cesarz, będący w najlepszym 
hum orze , rozm awiał uprzejmie ze wszystkimi 
gośćmi. Wobec wielu posłów wyraził monarcha 
życzenie, aby stronnictw o liberalne trzym ało się 
jednolitein i silnie zwartem, i objawił nadziąję, 
że ono także lir. Szaparemu użyczy swego zaufa­
nia. W spom inając o Tiszy, zaakcentował m onai- 
cha z uznaniem wielce lojalne tegoż postępowanie 
i ubolewał nad jego dym isją z gabinetu. Z Asbo- 
them  rozm aw iał o Bośnii. Asboth wspomnia 
tłómaczenie angielskie jego dzieła w sam raz po­
jaw iło się wobec machinacyj panslawistycznych. 
Cesarz zauważył na to, że, pomimo tych m achi­
nacyj panslaw istycznych. Bogu dzięki,' B ułgarja 
wychodzi cało. Przechodząc do spraw sejmowych, 
wyraził się, że z największem zajęciem wygląda 
najbliższych rozpraw Izby posłów.

Gr. kat. duchownego, Firczaka, zapytał, jak 
stoi sprawa oświaty wśród ludu ruskiego na We 
grzech i jak  tem uż się w ogóle powodzi? Ze swej 
strony rzekł cesarz przy tej sposobuości: „W iem  
ja , wiem. że Rusini są Ł 4091 .‘dobrym- ale b ie ­
dnym !" Najdłużej i najbardziej wyczerpnjąco roz­
m aw iał z hr. Apponyim, pierwszym dotąd opozy­
cjonistą, który dotychczas był kiedykolwiek pro­
szonym na obiad dworski.

*

W edług dalszych doniesień ostatn ich , prze­
silenie uważać można obecnie jako  załatwione. 
H r. Szaparem u udało się bowiem uzyskać apro­
batę korony dla propozycyj sw oich, które również 
znalazły oddźwięk wśród w iększej części stron­
nictw a liberalnego. Hr. Józef Zichy, który nieje­
dnokrotnie odm aw iał wezwaniu Tiszy, aby w stą­
p ił do jego gabinetu  jako m in is te r’ spraw we­
w nętrznych, odm awia tego obecnie i Szaparemu, 
obawia się bowiem, że gdyhy przyjął dziś ofiaro­
waną mu tekę, ukutoby z tego broń p rzeciw  T i­
szy. Hr. Szapary obejmie przez to oprócz prze­
wodnictwa. także tekę spraw  w ew nętrznych. Ży­
czeniem jego ma być ato li, zatrzym ać tę tekę. 
tylko do chw ili w yszukania kandydata do niej. 
M inister spraw wewn., hr. T eleki, ustąpi znpełnie 
z gabinetu.

Tekę rolnictw a, piastow aną przez Szaparego, 
obejm ie teraźniejszy starszy żupan kom itatn sy- 
bińskiego, hr. Andrzej B eth len . R eszta  ministrów 
pozostaje. Spodziewają się, i e urzędowa m anife­
s tacja  T iszy będzie mogła j u tro nastąpić.

Podczas wczorajszej rozprawy budżetowej 
w Izbm panów, poruszył h r. Zichy sprawę przesi-

gabinetowego. Podnoszą^ zasługi Tiszy, za­

znaczył mówca, że nie może swego zaufania prze­
nieść na przyszłego następcę Tiszy, gdyż tenże 
je s t dotychczas jeszcze zupełnie Izbie panów nie­
znany. Mówca oświadczył w końcu, że z uwagi na 
dobro ogółu zgadza się wprawdzie na uchwalenie 
budżetu przed załatw ieniem  przesilenia m in iste- 
rjalnego, musi jednak stanowczo odmówić usta­
wy finansowej.

N astępny mówca h r. L. Tisza skonstatował, 
że hr. Zichy wychodzi z błędnego zrozumienia zda­
rzeń dotychczasowych. Ani w Izbie posłów, ani 
magnatów, ani też gdziekolwiekindziej nie zostało 
powiedzianem, że szef gabinetu, a zatem  i cały 
gabinet podał się do dymisji. I  nie można było 
wyrzec czegoś podobnego, gdyż dotąd bynajmniej 
to się uie stało. Co do wiadomego projektu ustawy 
o swojszczyźnie, nie przedłożonego w Izbie postów, 
a co ostatnie należało umotowować, przyznaje 
mówca, że w tej mierze istn iały  pewne różnice 
zdań pomiędzy członkami gabinetn. Lecz te dyfe- 
rencje zostaną do kilku dni wyrównane, poczem 
Izba otrzym a dokładną o wszystkiern relację.

W końcu zawotowała Izba panów cały bu­
dżet bez zmiany. Następne posiedzenie ju tro .

W edług telegram u F rm dblttu , rzecz z obsa- 
dzeuiem tek m inisterjalnych wcale nie stoi g ład­
ko. „Ale także w łonie stronnictw a liberalnego 
(m inisterja)nego) pojaw iają się teraz trudności. 
Opozycja n a le g a ła , aby Tisza u s tą p ił ,  ponieważ 
żadnej już nie posiada powagi Otóż okazuje się, 
że naw et dym isjonowany T isza taką jeszcze po­
siada powagę, iż mimowoli obok każdego gabi­
netu , k tóryby wyszedł z łona stronnictwa libe­
ralnego . musi być potęgą i wszelki gabinet bę­
dzie tylko w takim  razie możebny, jeśli Tisza 
; odporządkować mu się zecbce. Tymczasem za­
stęp osobistych zwolenników T iszy poczyna się 
wcale w ybitnie odstryebać od reszty stronni­
ctwa, podczas gdy z drugiej strony skrajna lewi­
ca i opozycja um iarkow ana chcą się zlać 7, Sza- 
parym na nowej wspólnej podstawie. Obie te 
iiistorje dokonają się zapewne do kilku tygodni 
po zam ianowaniu nowego gabinetn".

Z Koła polskiego.
Od komisji redakcyjnej Koła poselskiego 

polskiego otrzym ujem y następujące spraw ozdanie:
Koło polskie poselskie odbyło posiedzenie 

w dniu 9 m arca. Na początku posiedzenia prze­
wodniczący J a w o r s k i  odczytał odezwę kondo­
lencyjną Kola posłów polskich w sejm ie pruskim , 
"wystosowaną do Koła posłów polskich w au stria ­
ckiej Radzie państwa, z pcwodu zgonu śp. posła 
Ottona H ausnera.

Osnowę tej odezwy podamy w następnem 
sprawozdaniu z posiedzenia Koła.

P. C z e r k a w s k i  przedłożył Kołu odpis 
z memorjałii, wystosowanego przez radę miejską 
tarnopolską do m inisterstw a handlu, spraw we­
wnętrznych i dla G alicji w sprawie przeniesienia 
Izby przemysłowo-handlowej z Brodów do T arno­
pola, i wniósł prośbę, aby Koło sprawę tę poparło 
tem silniej, że sejm krajowy uchwalił dwukrotnie 
rezolucję, wzywającą rząd do przeniesienia Izby 
handlowej z Brodów do Tarnopola, wreszcie zapro­
ponował, aby Kolo wyznaczyło trzech posłów wy­
branych przez okręgi tarnopolskie do Rady pań­
stwa. m ianow icie: p. P inińskiego wybranego przez 
okręg większej własności, p. Borkowskiego przez 
okręg mniejszej własności, i przemawiającego, wy­
branego przez m iasto Tarnopol, aby jako deputa- 
cja Koła ndali się do m inisterstw  w celu popar­
cia tej sprawy.

P. N i e m c z y n o w s k i  poparł ten wniosek 
z tego także powodu, iż dla członków Izby han­
dlowej ze stanu przemysłowego je 3t dogodniejszą 
siedzibą Izby Tarnopol niż Brody.

Następnie p. C h r z a n o w s k i  zdał sprawę 
ze starań  deputacji Koła w sprawach, które pole­
ciło jej Koło popierać w m inisterstw ie oświecenia. 
Mianowii ie w sprawie budowy dwóch gmachów 
w Krakowie dla pomieszczenia gimnazjum I I I  i 
szkoły re a ln e j; m inister oświadczył, że odnośne

papiery z ostatnią ofertą krakowskiej kasy oszczę" 
dności nadeszły z nam iestnictw a i ministerstwo 
oświecenia przychylną już dah opinię; sprawa po­
szła do innych m inisterstw , i zapewne wkrótce 
pomyślnie załatwioną zostanie. Co do wyznaczenia 
większych zasiłków z 3karbu państwa w budżecie 
na rok 1890 dla szkół przemysłowych uzupełniają­
cych i szkół przemysłowych fachowych, przema­
wiający żądał w imieniu deputacji, aby dla 20 
szkół przemysłowych uzupełniających, obecnie zor­
ganizowanych według sta tń tu  wzorowego, wyzna­
czono zasiłki roczne z skarbu paustw i w sumie 
11 000 zł. wa., zaś zasiłki jednorazowe na środki 
naukowe w kwocie 6000 zł., ja k  się tego domagał 
W ydział krajowy i krajowa komisja przemysłowa 
w memorjale, przedłożonym m inisterstw u w m aju 
z. r. M inister i odnośny referen t m iuisterstw a 
przedstawiali, iż sumę 6200 zł. wyznaczoną w rzą­
dowym projekcie budżetu na r. 1890 na zasiłki 
roczne dla tych szkół, możnaby tylko podnieść te ­
raz do kwoty 7500 zł., a to z powodn, iż szkoły 
te  nie są zorganizowane wedłng s ta tn tn  norm al­
nego, ułożonego przez rząd, który to s ta tu t je s t. 
według zdania m inisterstw a znacznie różny od 
sta tu tu  wzorowego, ułożonego przez krajow ą kom i­
sje przemysłową. Nad tym pytaniem  rozwinęła się 
dość długa dyskusja między deputacją a m in ister­
stwem oświecenia, która jednak nie doprowadziła 
do obietnicy podwyższenia zasiłków ze skarbu pań­
stwa dla szkół przemysłowych uzupełniających. 
Przeto p. Chrzanowski wniósł, aby polscy człon­
kowie kom isji budżetowej izbowej na posiedzeniu 
tej komisji zaproponowali rezolucję wzywającą 
rząd do przedłożenia kredytu  dodatkowego w kwo­
cie 4000 zł. i zasiłku " ze skarbu państwa dla 
szkół przemysłowych uzupełniających w Galicji.

P. B o b r z y ń s k i  oświadczył, jako członek 
komisji budżetowej, iż przygotowania są w tym 
względzie poczynione przez polskich członków tej 
komisji.

Dalej C h r z a n o w s k i  przedstaw ił Kołn, 
że m inisterstw u oświecenia deputacja Koła wyło­
żyła szczegółowo potrzeby podwyższenia w budże­
cie na 1890 zasiłków z skarbu państwa dla szkół 
przemysłowo-fachowych w G alicji, o sumę 16.000 
złr. w zasiłkach rocznych, i o wyznaczenie 26.000 
złr. na zasiłki jednorazowe dla tych  szkół. Depu­
tacja  wykazała, jak  znaczne snmy skarb krajowy 
(przeszło 45.000 złr.) oraz gm iny, rady powiatowe 
i stowarzyszenia dają rocznie, z w ielkiem  wysile­
niem, na utrzym anie tych szkół. Jednak  m inister­
stwo oświaty okazało się tylko skłonnem do wy­
znaczenia teraz nowych zasiłków z skarbu państwa 
dla szkoły garncarstw a w Porem bie 800 złr. i dla 
szkoły tkackiej w Krośnie 1000 złr., które to 
szkoły dotychczas żadnych zasiłków z skarbu pań­
stw a nie pobierały-, a gdy .nspekcja tych szkółr 
którą m inisterstwo oświecenia zarządzi w kwie­
tniu lub w maju r. b. pra^dłały  sprawozdanie, 
wówczas subwencja może być podwyższoną stoso­
wnie do sprawozdania inspekcji. Dalej m in iste r 
i referenci oświadczyli, iż rozwojem szkoły ślusar­
stwa w Świątnikach i założeniem w arsta tu  wzo­
rowego dla kowalstwa w Sułkowicach, m inister­
stwo zajmuje się gorliwie i sądzi, że z początkiem 
r. p. przyjdzie to do skutku. Deputację nie za­
spokoiło przyrzeczenie tak drobnego podwyższenia 
zasiłków dla szkół fachowych, przeto jej im ieniem 
p. Chrzanowski wniósł, aby członkowie komisji 
budżetowej wytoczyli tę sprawę na posiedzeniu tej 
komisji, co Koło uchwaliło. W reszcie mówił o ro­
kowaniach z m inisterstw em  oświaty co do uzupeł­
nienia organizacji szkoły sztuk pięknych w Kra­
kowie, które się jeszcze toczą.

P. L e w i c k i  poruszył spraw ę o przenie­
sienie strzelnicy wojskowej z błonia pod Sam ­
borem, o co otrzym ał znowu pism a.

Przewodniczący J a w o r s k i  przypom niał 
starania, które w tej spraw ie przedsiębrał n a  
zeszłorocznym posiedz.eniu delegacji wspólnych, 
w skutek uchwały K oła; przypom niał także, że 
przed kilku tygodniam i Koło w yznaczyło depu­
tację, m ającą udać się do m in isterstw a wojny 
z przedstaw ieniem  potrzeby p rzen iesien ia  tej 
strzelnicy  w inne m iejsce w którem by cel by ł 
więcej osłoniony, tak, aby żołnierze, ćwicząc się 
w strzelauiu, nie ran ili kulami ludzi i bydła na 
okolicznych polach.

GAJOWY.
N ic  by ło  tu  s ły c h a ć  n ic  w iecej ty lko  szum  

ro zk o ły sanego  w ia t r e m  la su ,  ro zśp iew ane  w iosną 
p t a s z ę t a  i codzienne sk rz y p ie n ie  pochy lonych  w ró t 
leśniczówki.

Czasem, gdy obłoki na niebie sta ły  dłużej 
w miejscu, a gałęzie nie powtarzały szeptu buko­
wych liści, dochodził tu  rytm iczny stukot gadają­
cego za asem m łyna ; bryczka tędy pneleżdża-
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Pusto było, sam otnie...

s ta ł niby1 opuszczona^ d° T k’ z wysokim dachem 
na białym  korr: ^ p s k a  piram ida, zakończo-
pióropus^ d y m u T a r e *  rzadk° ?l{
na zielono k e n ia ^ I  ™ $  7  n ieśm ia ło  zabarw iał
w ą barw ą szyb  ’ ° kna m ien iły  3ię tęCZ° '
sz ta ch et m ałego < S £ £ Wanyęh sta ro śc i^  Z P0 za 
k rzyw y w y ch y la ły  7  w ybuja łe  ch w asty  1 po-
ko, na którem  parę k lf f tz P°r0Słe Perzem P0(1* ó.r'  
suchych drzazg i d rzewa leżało wśród
mowego ptactw a, tylko było Ul gwarU d° '
chem, jaskółki szare W u  cw ierkały P0(1 da* 
czasu do czasu za nH il - gniazda, piszcząc od 
bylo tylko Ni.

Mogło się zdawać że K 1 
szczony przez wszystkich h f / T  ten  sfcał °PU‘ 
nieistnienia chciwości ludzkio? • zuPełne^  
z najlżejszego podmuchu w iatrn  cią"?3 cej zyski 
kaw ałka ziemi, z naturalnej S ’v z . naJ ™ J S z e g o  
kszego strum ienia. Daleko na h n m f U -lada 
widać było kręcące się śm igi wiatrak^ 6 1 ° S  
zielone zboża połyskiwały rosą na wiJ Q̂

słońcu, dolatywał nawet z za lasu turkot pracu­
jącego młyna.

M ieszkał tu jednak człowiek.
Rano, gdy ptaki w lesie rozpoczynały swe 

życie pieśnią, a słońce ocierało z łez /.apłakane 
traw y i zboża gdy rozweselało blaskiem sm utną 
z iem ię , na leśniczówce ręka ludzka otw ierała 
okno, twarz wychylała się ua św iat, p iersi wcią­
gały świeżo powietrze po ran k u ; ręka to była 
ż y la s ta , tw arz o g o rza ła , a piersi szerokie i 
gorące.

W  niewielkiej izdebce pająk suto rozwiesił 
szare swoje festony i nici, nad ubogim tapczanem 
wisiała ciężka dwururka, parę arkuszy, zaczernio­
nych niewprawnie ołówkiem... Na stoliku leżał 
kapciueb wypchany tytoniem grubym, krótka fa j­
ka, zapałki, nóż z krzesiwkiem  — to wszystko. 
Gdyby kto ciekawy chciał po za tem pytać m ie­
szkańca tego pustkowia o nazwisko, niewieleby się 
dowiedział.

— Hm, to tam  pono zapisano w parafii.
Ale któżby aż tak daleko szukał zaspokoje­

nia swej ciekaw ości; okoliczni chłopi nazywali go 
strzelcem  albo panem gajowym, co zaś do nazwi­
ska, tem się nikt rzeczywiście nie interesował.

— Co nam ta  z przezwiska przyjdzie — 
powtarzano — zagon tanio wydzierżawia to i je -  
zdeśwa kontentni.

O sprawach domowych leśnika odpowiedź są­
siadów nie była również jasną.

— Taki ta  jakisik  endok — mówili —  ale 
człek uczciwy, co mu potrza, to se kupi w m ie­
ście .. mógłby się ano ożenić, toby mu baba jak ą  
warzę spraw iła, ale on tak juz bałam uci, ciećkiej 
w chałupie chłopskiej poje, abo i u m łynarza.

Czasem też odwidzał go m łynarczyk, chło­
pak młody, więc wesoły; siadał wtedy z leśnikiem  
w izdebce i słuchał opowiadania lub przyglądał 
się, jak  żylasta ręka, ująwszy prosty ciesielski 
ołówek, grnbemi liniam i rysowała niezgrabne ko-

,lr“ wa' p lo lr  pr!y<,rołM  ‘"b
—  w i d m .  W itek , to Chałupa S ik o r,, a to ?

. , ~  A  t0, Da®z 7- odpowiadał Wicek —
koto jej 1 woda się burzy i grobla też je s t...

— A widzisz...
- W ym alujcie też furę ze zbożem... a ten 

n a  kon iu ,  to  co 7,a  je d e n  ?
—  Pi... synku, tęgi chłop był... Ale tylko 

wąsiska podobne. 0 , on b y ł  ł a d n y ,  w b a r a c h  sze­
roki, to P ie trek  Zawierucha.

— Też strzelec ?
—  I j a k i !... M iał broń jako cacko... Bywało 

zobaczy zająca to powiada, nmykaj kusy, a "tym ­
czasem fajkę nałożę, a potem jak  nałożył, jak  nie 
wygarnie, tak kot zwinie się, beknie i gotowy.

— O oo!... i cóż się z nim stało ?
— Co ?... to, co z każdym : poszedł do zie­

mi nim mu jeszcze sztucerek rdza zjadła.
Wicek lubił gajowego odwidzać, nieraz na­

wet zwierzał mu się, że m łynarstw o mu się nie 
podoba, wolałby po lesie chodzić, a do złych stwo­
rzeń, do wilków a lisów strzelać.

Sncby chleb. klusek z m aślanką nie ma.
— To nic, łaziłbym  sobie, las oganiał...

H i... a ja k  się ściemni, to przez las boisz
się do domu iść...

—  Abo tam  za krzyżem straszy.
—  Coby tam  głupi s traszy ło?...
—  Co? a wisielaki, nie darmo 

gałęź uschła.
—  E, baja, uschła bo... uschła, 

po śm ierci nie chodzą.
— Bogać... może ich dusze pokutują ?
— Czego... juścić tego pijaka, co się tak  

rok obwiesił to pewnikiem...
— Kto ta  to wiedzieć może.
— Czegóżby m iały pokutować .i za co ?
Tu gajowy ciągnął h isto iję  ludzkiego życia, 

doli, wędrówki dusz i ich celów, tłóm aczył donio­
słość grzechów, różnice śm ierci, wszystko...

na chojaku 

a wisielaki

Rzeczywiście gałąź ta  m iała swoją historję 
legendową. Ludzie, przechodząc, uchylali kapelu­
sze, żegnali się i snoglądali z pewną trwogą na 
tę suchą odnogę, k tó ra  niby ram ię drogowskazu 
wyciągniętą była kn wschodzącemu słońcu. Każdy 
z tych wisielców, którzy zakończyli tu doczesną 
swoją wędrówkę, m iał swoją h isto rję , powtarzaną 
z ust do ust po okolicy. N iejeden zastanaw iał się 
dlaczego las w tem  miejscu wydawał się stra  
sznym, dlaczego szelest liści wzbudzał dreszcze i 
trwogę... Zagadki tej nikt jednak zadawalniająco, 
n iestety , nie rozwiązywał, bądi to przez niezna­
jomość popędów psychicznych w desperatach, bądź 
też koszlawiąc drogi życia ludzkiego, bądź wre­
szcie przez ciemnotę.

Gajowy wśród takich był przecież najm ą­
drzejszy; dziwiło to nawet przechodzących, gdy 
czasem widzieli go odpoczywającego w tem m iej­
scu, spoglądającego na suchą gałąź, modlącego się 
za um arłych i wzdychającego sm utnie...

Ludzie do dziwactw jego przyzwyczaili się 
z latam i. Nic przeciw niem u nik t nie m iał i nie 
ciekawy był badać h istorji jego życia... A chociaż
ktoś na odpuście w parafii plótł, ie  tam  gdzieś
w świecie m iał żonę i syna, że m iła żona gdzi 
się z dorodnym am antem  podzisła, a syn w dzie- 
cęcych latach um arł — wszystko to Indzie jako 
plotkę uważali i prędko w pamięci tracili.

Gajowy o tem  tylko nie opowiadał
Pewnego ładnego poranku szedł sam mły­

narz na ja rm ark  do m iasteczka; zdziwił się nie­
mało, gdy w lesie na przydrożnym kamieniu do­
strzegł gajowego.

  Niecb będzie pochwalony.
  Na wieki więków —  odrzekł, podnosząc

głowę. — J*k  się macie Jacenty... Na jarm ark
idziecie i piechotą?

- -  H a, w polu orka, niech się parobek zwija, 
W icek miele a mnie wypadło po sita . Cóż tak 
siedzicie zafrasowany ?

— E, tak też... at wyganiają człeka.

— Z osady?... podleśny?
— E h ę .. , .
—  A dziedzic?... a cóżbyście wy zrobili?
— Nic nie zrobiłem, nic Boże kochany! Toć 

i n iestarym  jeszcze, kolasy człeka noszą, ale... Tu 
niedbale reką machnął.

—  No i dlaczegóżby — dziwił się m łynarz.
—  Dlaczego, dlaczego — pow tarzał s trz e ­

lec. — A C7.y ja  wiem. Może dla tego, że człek 
pono na tej oto gałęzi nie skończył i ty ła ...

—  A cóż wy będziecie robić...
—  Moi złoci, kto się tam  o to pyta... na­

byłeś się człeku, nabyłeś w lesie, nałaziłeś, nate- 
rałeś...

—  A i komuż dają waszą osadę.
— Czy ja  tam  wiem... juścić innemu, j a ­

kiemuś nie z naszej parafii...
— Może... jucha podleśny...
Gajowy jakby czem innem m iał głowę zaję­

tą, nic nie odrzekł na to... Czoło wsparł na dło- 
n! i zadum ał się... M łynarz patrzy ł na niego z 
współczuciem i pożegnawszy, odszedł.

S tary  ocknął się z zadumy. Oczy utkw ił w 
jeden pnnkt i nie odrywając wzroku, medytował 
nad swoją dolą. Myśli jego sięgały dziecinnych 
lat, kiedy gonił motyle, tu lił do ust dziobki pi­
skląt, wydartych przez jego rówieśników z g nia­
zda, w ogródku ojca zaglądał w kielichy kwiatów, 
jakby szukał tam  czego ciekawego z ich życia. 
Ojciec objeżdżał wówczas lasy tak, jak  on je  dzi­
siaj pieszo obchodził. Przypom inał sobie, ja k  wie­
czorami ojciec rozkładał książkę, a  on poznawał 
treść czarnych lite r, w szeregi wierszy ustaw io­
nych... Jak  potem maczał ołówek w ustach i na 
papierze znaczył te same kwiatki, te same m oty­
le i  ptaszęta. Po lesie lubił biegać, hukając we­
soło i kłócąc się z upartem  echem, które zawsze 
czekało na niego gdzieś ukryte w gąszczu, gdy 
tędy do szkółki chodził. Ale ojca zabrakło, a on 
wśród ciasnych uliczek brudnego m iasta  m usiał 
tęsknić do rodzinnego lasu  i  wącłemi, m todem i
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P . Z a r e m b a  przedłożył K ołu pismo wy­
stosow ane przez W ydział powiatowy rohatyński, 
w którem  wykazano, iż w ładze skarbowe prze­
w lekają przyznanie ulg w podatku gruntowym  
w wielu w ym ienionych gm inach tegoż powiatu, 
chociaż kom isje odbyły się w tym  celu na g run­
tach  jeszcze w lipcu z. r. Pism o to przekazano 
członkom kom isji K o ła  zajm ującej się przepro­
wadzeniem  ulg w podatkach.

P . M a d e y s k i  złożył na biurze K oła pe­
tycję trzech kancelistów  z Chrzanowa, uprasza­
jących, aby Kolo poparło sprawę dotacji kance­
listów  sądowych. Przem aw iający dodał, że pod­
wyższeniem  dotacyj jednej kategorji kancelistów  
sądow ych prow adzących księgi gruntow e, a k tó ­
rzy nie są w ysy łan i na  kom isje i nie pobierają 
z tego powodu dyet, zajm uje się już kom isja 
budżetow a i w niósł o przekazanie tej petycji 
polskim  członkom tej kom isji. Koło wniosek ten 
przyjęło.

W reszcie Koło przystąpiło  do obrad nad 
głów nym  przedm iotem , to je s t do obrad nad 
tak tycznem  postępowaniem  w celu przeprow adze­
n ia  w R adzie państw a zaprojektow anej przez 
rząd ustaw y, zatw ierdzającej ugodę sejm u gali­
cyjskiego z rządem  o nsunięcie n iesłusznych  pr - 
ten sy j, które rości sobie skarb państw a do G a­
lic ji z ty tu łu  w ypłacania  przez tenże skarb  od 
1857 r. subw encyj funduszom  indeinnizacyjnym  
galicy jsk im .

P. J a w o r s k i  przedstaw ił w obszernem 
przemówieniu tok dotychczasowych rokowań par 
lam entarnej kom isji K ola z reprezentacjam i in­
nych klubów „prawicy* i oświadczył, że po uchwale 
K oła przyjm ującej rządowy projekt ustawy wysto­
sował na posiedzeniu koraisyj parlam entarnych 
stronnictw  praw icy zapytanie, czy będą głosować 
za tym  projektem  ustaw y? Klub czeski i klub 
H ohenw arta oświadczyły przez swoich przewodni­
czących bezwarunkową gotowość głosow ania; zaś 
klub „centrum 1* uczynił głosowanie za projektem  
tej ustawy, zależnem od załatw ienia reformy szkol­
nej w myśl jego żądań znanych. Klubowi centrum  
oznajm ił p. Jaw orski stanowczo, że wszelką wa­
runkową odpowiedź, musi w obecnych stosunkach 
uważać za odmowną i w żadne dalsze rokowania 
na tej podstawie wdawać się nie może. Jednak 
klub centrum  nie zm ienił swojej odpowiedzi.

Teraz przy sposobności p. Jaw orski zazna­
czył, że mylnemi są całkiem wszelkie wiadomości 
podane w dziennikach, jakoby on lub też wice­
prezes Kola p. Ozerkawski prowadzili dalej roko­
w ania i układy z klubem centrum  o załatw ienie 
spraw y indem nizacyjnej w zamiau za szkołę kon­
fesyjną, w ogóle luh z wyłączeniem Galicji z pod 
ustawy zaprowadzającej taką  szkołę. Natom iast 
stw ierdził p. Jaw orski, że ilekroć na posiedzeniach 
komisyj parlam entarnych klnbów „prawicy" była 
mowa o reform ie szkolnej, polscy członkowie ko­
m isji parlam entarnej przedstaw iali zawsze, na 
podstawie poprzednich uchwał Kola, że do reformy 
te j przystąpić mogą tylko w kierunku rozszerze­
nia autonomii i ustawodawstwa krajowego, a s ta -  
stowisko to uznane było i przyjęte przez sprzy­
mierzone k luby : czeski i H ohenw arta i uznawane 
dawniej także przez klub centrum .

Po tern przedstawieniu dotychczasowych ro ­
kowań, p. Jaw orski wykazał, że w teraźniejszem  
położeniu sprawy indem nizacyjnej należy uczynić 
krok określony w następującym wnioskn, który 
Koło przedkłada: „Koło poleca swej kom isji p a r­
lam entarnej oświadczyć rządowi, że Koło domaga 
się stanowczo przeprowadzenia sprawy indem niza- 
cyjnej przed odroczeniem Rady państw a".

O tym  wniosku i o taktycznem  postępowaniu 
w spraw ie indemnizacyjnej rozwinęły się d łu g ie  a 
poufne obrady, w końcu których Koło uchwaliło 
j e d n o m y ś l n i e  powyższy wniosek, a zarazem 
postanowiło zachować w tajem nicy tok obrad o 
postępowaniu taktycznem .

Z Rady państwa.
W uzupełn ien iu  wczorajszego telegram u 

s Izby posłów podajem y szczegóły z dalszego 
przebiegu rozpraw  nad ustaw ą o o d s z k o d o ­
w a n i u  n i e w i n n i e  z a s ą d z o n y c h .

Dep. P  i n i ń s k i zabra ł głos celem uczy­
n ien ia  poprawek, a oświadczywszy, że w całem  
Kole polskiem  nie ma an i jednego zasadniczego 
przeciw nika ustaw y, podniósł niektóre wątpMwości 
praw nicze przeciw  poszczególnym  tej ustaw y po­
stanow ieniom , w skazyw ał, że rozszerzenie obo­
wiązku odszkodowania na nieuzasadnione w ię­
zienie śledcze, wydaje się rzeczą niebezpieczną 
i ram ię spraw iedliw ości paraliżującą i na  tej 
podstaw ie w niósł kilka poprawek.

R eprezentan t rządu K r a l l  godził się na 
wywody poprzedniego mówcy — mimo to wnio­
sek p. P inióskiego po dłuższej rozpraw ie odrzu­
c iła  Izba 110 przeciw 85 głosom . Bez zm iany 
przyjęto  następnych  5 paragrafów, poezem roz­
prawy nad tym  przedm iotem  zostały przerw ane.

Dep. S t e i n w e n d e r  i towarzysze w nie­
śli k ilka zm ian ustaw y przem ysłow ej, przede- 
w szystkiem  zaś rew izję spisów urzędowych tych 
rodzajów przem ysłu, które uchodzićby powinny 
w łaściw ie za rzem iosło. Nadto zawezwali ci sami 
posłowie rząd do przedłożenia projektu ustawy, 
w edług której produkcja fabryczna odzienia i 
obuwia, by łaby  w podobny sposób zabronioną, 
jak  is tn ien ie  odnośnych składów  filialnych.

P. V a s a t y  (młodoczech) żądał, aby prezy­
dent postaw ił na porządku dziennym najbliższego 
posiedzenia jego wniosek o zmianach w ustawie 
prasowej. Dotyczy on sprzedaży gazet i postana­
wia, że ta  ma być dozwoloną każdej nieposzlako­
wanej osobie, po uprzedniem  jedynie zgłoszeniu się 
do władzy. Obecna praktyka daje rządowi możność 
wszelakiego uciskania prasy opozyjnej. (O k la sk i). 
Np. N arodn im  L istom  odebrano pozwolenie sprze­
daży w trafikach czysto ze samowoli nam iestni­
ka, który już w sejm ie groził właścicielowi tego 
pism a, Juljuszow i Gregrowi, że tak  uczyui w ra ­
zie, jeżeli tenże będzie dalej zwalczał ugodę z 
Niemcami.

Prezydent S m o l k a  zauważył, że nie może 
uczynić zadość tem u życzeniu p. V asaty ’ego, gdyż 
najbliższy porządek dzienny je s t już ułożony. M i­
mo to odwoła się do woli Izby.

N astępnie poddał pod głosowanie wniosek 
Vasatego. Okazała się równość głosów — 82 gło­
sów za i przeciw —  skutkiem  czego upadło po­
stawienie wniosków prasowych Vasatego na po­
rządku dziennym najbliższego posiedzenia, które 
odbędzie się dopiero w piątek.

W sprawie gorzelnianej.
Podaliśm y wczoraj krótką w zm iankę o kon­

ferencji producentów spiry tusu  z A ustrji i z W ę­
gier, k tóra w sali „G randhotelu" d. 9. b. m. w 
W iedniu się odbyła. Zwołanie konferencji n astą ­
piło w skutek in icjatyw y „Czeskiego stow arzysze­
n ia  fabrykantów  sp iry tusu", a wzięli w niej udział 
w iceprezes rzeczonego stow arzyszenia B r o s c b e ,  
w łaścicie le  gorzelni rolniczych B a u e r  i K r a s a ,  
rafinerowie F i s  c h i  i H u t  t e r ,  w łaścicie le  go­
rzelni rolniczych z Morawy F r ó h l i c h ,  R o t ­
t e r ,  F e l b e r  i F r e u n d ,  prezydent w ęgier­
skiego stow arzyszenia producentów spirytusu, 
deput. S i g m u n d ,  nadto posłowie sejm u w ęgier­
skiego G ó r g e y  i dr.  S m i a l o w s z k y ,  w ice­
prezydent bar. D u m r e i c h e r ,  bar. B e r g ,  fa­
brykanci L i n z e r ,  E g y e d i ,  M i t t e l m a n n ,  
K o b e c k-, dyr. P o 1 g a r, sekretarz A. R o s a -  
n y i  i inn i. Z posłów Rady państw a uczestn i­
czyli : P  r o s k o w e t z, br. S p e n s, dr. M e n- 
g e r, z naszych zaś posłów dr. R u to  w s k i  i 
dr. R o s e n s t o c k .

W iceprezydent Brosche pow itał zgrom adzo­
nych, i uprosił dep. P r o s k o w c t z a  na prze­
wodniczącego, a R o s a n y i ’e g o  na sekretarza.

Po przeprow adzeniu dyskusji, w której oprócz 
sam ychże producentów, brali także udział depu­
towani dr. Rutowski, M enger i Spens, uchwalono 
następujące rezo lucje:

1. Z n i e s i e n i e  w o l n e j  o d  p o d a t k u  
p r o d u k c j i  w ó d k i ,  k tórą jako pozostałość 
daw nych stosunków podatkowych, gdy podatek 
w ynosił tylko 5 -  9 z ł., wobec dzisiejszego po­
datku w w ysokości 35 zł. tern bardziej elim ino­
wać należy, iż jak  się okazało, z przyw ileju tego 
korzystają przew ażnie te k lasy , które z całą 
słusznością  poddać należy opodatkowaniu.

2 . O g r a n i c z e n i e  p r o d u k c j i  g o ­
r z e l n i  k o c i o ł k o w y c h ,  zwłaszcza zas tych, 
które przerabiają substancje  m ączne. Żądanie to 
uzasadnia się tern głów nie, iż faktyczny podatek 
gorzelni kociołkowych nie wynosi w ięcej nad 
połow ę nom inalnych ciężarów podatkówych, 
przez co produkcja wódki z odpadków znacznie 
podnosi się z krzyw dą gorzelnictw a, tak w ażne­
go ze względu na in teresa  rolnicze.

3. W c i ą g n i ę c i e  z u ż y t k o w a n i a  
s p i r y t u s u  d l a  c e l ó w  w o l n y c h  o d  p o ­
d a t k u  i denaturow ania, w cyfrę kontyngentow ą 
tak im  sposobem, że to spotrzebow anie pozostanie 
wolne od opłaty, ale należytość za kontrolę przy 
denaturow aniu  octowem będzie podwyższona o 
5 zł. od hktl., aby można było potrzebne koszta 
kontroli pokrywać bez obciążania niem i skarbu 
państw a.

4. U r e g u l o w a n i e  p r e m i i  e k s p o r t o ­
we j  celem wywozu za granicę nadm iernych zapa­
sów, stworzonych przez wyjątkowe stosunki, a to 
tak  mianowicie, iżby niezużyte nadwyżki kontyn­
gentowego spirytusu, pozostałe z p r  o d u k c j  i k o n ­
t y n g e n t o w e j  i z dawnych olbrzymich zapasów 
w przeciągu la t czterech, tj. do końca kam panii 
1893/3 wyprawiano za granicę za pomocą w yjąt­
kowej prem ii eksportowej w wysokości 8 zł. za 
hekto litr aż do m iary maksym alnego eksportu 
600.000 hktl. i aby celem pow strzym ania produ­
kcji pozakontyngentowej podwójnie szkodliwej w dzi­
siejszych stosunkach, otrzym ywał h ek to litr  poza-

siłam i ciężki grosz do izdebki wnosić, dopóki 
m atka nieposzła jak  sierota na mogiłki... Do ro­
dzinnego lasu, do gaju, do puszczy rwało go ser­
ce i kiedy wąs ocieniać mu zaczął wargę, nare­
szcie urzeczyw istnił swoje pragnienia gorące. 
W rócił, by się łudzić ju trp m  lepszem, spoglądać 
na słońce i łudzić się ja k  wszyscy, że ono dziś 
jaśniejszem  wstaje, niż wczoraj do snu się kładło... 
Strudzone włóczęgą kości przy rodzinnem  ognisku 
grzał, aż dziedzic sprzeda! to ognisko. I  cóż mu 
wtedy po lesie było?... A jednak chodził' wśród
kołyszących się drzew i s łu ch a ł szu m ią cy ch  g .i łę -  
zi... Zdawało mu się, że jęczą z nim razem, że 
pow tarzają jakieś melodje pieśni prześpiewanych, 
które echo tylko zapam iętało i dziś je  co rano, co 
dzień tęsknym  sercem  powtarza. Zdawało mu się. 
że słońce raz już jaśniejszem  zeszło, ale i to 
było wciąż złudzeniem , bo ono zawsze świeci j e ­
dnako, jednako ciągle i ciągle... Czasem ołówek 
wywoływał wyraźniej ubiegłe bezpowrotnie chwile. 
I  to było złudą, a może niepodobnym obrazem, 
zasłoniętym  przez łzy nieznośne, gw ałtem  spływ a­
jące na rzęsy, na lica, na wąsy...

Tak dumając, podniósł oczy w górę, w estchnął 
i znów wzrok na jednym  punkcie zatrzym ał. Przed 
nim  sterczała  sucha, wyciągnięta gałęź. Drobne 
je j odnogi dawno w iatr obłamał, pozostał tylko 
długi, szary sęk, na którym  może nawet ptak 
n ierad był siadać, nierad był sm utne wywodzić 
pieśni i żale. P ie rś  starego  większą była i goręt­
szą, tęsknota też jakaś tajem nicza i większa roz­
piera ła  mu te piersi, żal w w estchnienia się roz­
pływał, a nie g inął, łzy płynęły, a gorycz w ser- 
cn zostawiały.

I  on na świacie, stary , był już suchą g a łę ­
zią, szarą, sm utną, bezlistną...

Podszedł bliżej, a ukląkłszy pod drzewem, 
modlił się szczerze, aż łzy na ziemię padały a on 
te  łzy z traw  własną tw arzą ocierał, osuszał w ła­
snym  oddechem...

— Szczęśliwi — szeptał sam  do sieb ie ; bo

on nic dobrego na tym  ś u i e i e  nie zaznał coraz 
mu sm utniej żyć z g isnącem i nadziejam i, coraz 
boleśniej sam otnem u... ja k  sucha gałąź...

—  Szczęśliwi — szepnął znowu.
I owładnęła nim jakaś nieokreślona żądza, 

jakaś dziwna gorączka doświadczenia tych bole­
snych uczuć, przez które tu ta j inui szli do gro­
bu... W yobraźnia jego roztoczywszy skrzydła, bu­
ja ła  m yślą w jakichś krajach szczęśliwości, ucie­
kając od smutków ziemskich, bezcelowych trosk 
długich, szyderczych uśmiechów', krzyw d, łez i 
niedoli... Twarz jego przybrała wyraz bohaterskiej 
ekstazy, policzki rum ieniły  się gorączką i paliły 
dziwnym ogniem, oczy iskrzyły się blaskiem , a 
ręce drżały konwulsyjnie. Poił się uczuciem tych, 
którzy tu kończyli w szystko ..

M etal u rzemiennego paska zabrzęczał zło­
wrogo.

W tej chwili w iatr mocniej zakoły-ał lasem, 
a szum przyniósł do ucha starego melodje dale­
kiej pieśni pastuszej, tęsknej, rzewnej, serdecznej. 
Poznał ją  dnehem  i odczuł tak, jak  odczuć tylko 
może rozbolała dusza, rozżalone serce... Obok na 
gałęzi p tak  wił gniazdo nowe i szczebiotał i rw ał 
się do życia p ra c ą , pieśnią i nadzieją... Drożyną 
przebiegał pies wychudły, niosąc w pysku skomlą­
ce szczenię na rodzinne śmieci, na barłóg podwó­
rzowej, mizernej budy.... Pękały pączki drzew, 
strzelały  w górę traw y, brzęczały muszki, turko­
ta ł  za lasem m łyn... I  czy tał ztąd, iż życie jakby 
szybciej w koło biedź poczęło, i zdawało mu się, 
że i wśród ludzi niew ygasły jeszcze uczucia, nie 
wystygły jeszcze serca, a sucha gałęź wyżej i wy­
żej od niego się oddala i jak  ram ię drogowskazu 
ona ukazuje mu cele życia ludzkiego, wielkie, 
liczne...

I  żyć zapragnął znowu, wierząc, iż życie, 
choć połam ane na lata, w długie ogniwa wieków 
się wiąże, w długie, dłuższe niż żal, niż krzywda, 
niż ból, niż rozpacz...

Jóeef W aśniewski.

kontyngentowego spirytusu tylko 3 zł. bonifi- 
kacji.

Na podstawie tych rezolucyj uchwalono wdro­
żyć energiczną akcję przez reprezentacje kół in te ­
resowanych, aby obustronne rządy skłonić do szyb­
kiego wykonania wniosków, tak, iżby można je 
ustawodawczo załatw ić jeszcze w ciągu bieżącej 
sesji parlam eutu.

O statecznie konferencja uchw aliła , iżby in ­
teresenci uczynili u rządów przedstaw ienie jeszcze 
w tym  k ie ru n k u , iżby zasada karnego ścigania 
defraudantów  była przyjętą do ustaw y, i aby 
w tym duchu przeprowadzono rew izję przepisów 
wykonawczych ; zanim  jednak  stan ie  się to mo- 
ż liw em , ma się na rządy usiln ie n a legać , aby 
nareszcie zaniechały ciągłych rozporządzeń dodat­
kowych, zaw ierających coraz to nowe przepisy o 
kontroli i zm uszających gorzelnie do ciągle no­
wych wydatków i reparatur.

Na podstaw ie tych jednom yślnie zapadłych 
u c h w a ł, wnieść m ają wkrótce obustronne rep re ­
zentacje kół interesow anych petycję do rządu 
i c ia ł ustaw odaw czych.

Proces wadowicki.
W poniedziałek o godz. 10. przed południem 

sala „Sokoła" otwartą została celom przeprowadzenia 
ostatecznego przed wydaniem wyroku^jjtu, mianowi­
cie postawienia wniosków co do kary  z?  strony oska 
rzyciela publicznego, oraz przytoczenia ze strony obro­
ny okoliczności łagodzących.

Oskarżyciel dr. O g n i e w s k i wniósł o zasą­
dzenie K l a u s n e r  a na karę ciężkiego więzienia od 
lat 5 do 10, przytaczając jako obciążające okoliczno­
ści : Zbieg 3 zbrodni, powtarzanie każdej z tych zbro­
dni w dłuższym okresie czaeu na liczne zawody i na 
liczaych osobach; inicjatywę zbrodni, intelektualne 
sprawstwo, wreszcie uwiedzenie innych osób do 
zbrodni.

Dalej przytaczając te same okoliczności obcią­
żające z małemi zmianami, wniósł prokurator o za­
sądzenie Szymona H  e r z a na karę ciężkiego wię­
zienia od 5 do 10 l a t ; o tę samą karę wnosi dla 
Juliusza L ó w e n b e r g a ,  Abrahama L a n d e -  
r e r a, Ju liu iza N e u ru a n n a.

Kiedy prokurator wniósł taką samą karę dla 
Marcelego I w a n i c k i e g o ,  wyrwał się okrzyk: 
Jezus! z piersi obwinionego, potem długie tłumione 
łkanie. Blady jak trup i chwiejący się na uogaeh 
Iwanicki wyszedł na chwilę ze sali, by zaczerpnąć 
powietrza.

Taką samą karę od 5 do 10 lat wniósł pro­
kurator dla Motla S a d ge  r a, dla Majera Enoclia 
B a r b e r a  i dla S c h ó n e r a .

Głośno też rozległe się łkanie Salomona E h r- 
l i c h a ,  gdy prokurator motywował co do niego karę 
ciężkiego więzienia od 5 do 10 lat. Główni oskarżeni 
siedzą z martwym spokojem. Nerwowe tylko ruchy 
od czasu do czasu zdradzały to, co się wewnątrz 
nich dzieje.

Dalej kary od 5 do 10 lat zażądał prokurator 
jeszcze dla Wolfa E  i n b o r n a, niemniej dla Ber 
narda W a s s e r b e r g a .

Co do dalszych, uznanych winnymi, zażądał 
prokurator dla N atana K u p p e r m a n n a  kary od 
1 do 5 lat więzienia; dla Manelego L  a u f e r a od 
1 do 5 la t;  dla Wilhelma W i n z e r a  od 6 mie­
sięcy do 1 roku ; dla Michała R u d a w s k i e g o  od 
1 roku do 5 lat ciężkiego więzienia ; dla Jan a  K s i ę- 
ż a r c z y k a ,  Barucha B a n d a .  J  ózefa B a k 1 a r z a, 
Franciszka B a r a n k a ' ,  Marcina H  o d u r a, Jana 
B t e~r n a 1 a, Józeff O z y r w i  k a. .Tapeta B i r n -
s i a zwanego Margietką, Jana  K I  a j  i, Mojżesza 
S z l a m  o w i t z a ,  Józefa G l a s e r a  i Jan a  W i- 
d u c h a ,  zażądał kary więzienia od 6 miesięcy do 
1 roku.

Dla Adama K o s t e c k i e g o ,  starszego etra- 
żnika ełowego, wniósł karę więzienia ciężkiego od 1 
do 5 la t;  takąż samą dla Hersehlowitza.

Wreszcie wniósł dr. Ogniewski, aby z powodu 
zbrodni popierania dezercji orzekł trybunał karę pie­
niężną na rzecz kasy wojennej, a cięższe więzienia 
dla tych, którzyby kary pieniężnej uiścić nie byli 
w stanie.

Jako okoliczność łagodzącą dla wszystkich obwi­
nionych podniósł zast. prokuratorji dłuższe więzienie 
śledcze, wreszcie zażądał, aby Herz, Lowenberg, Lan- 
derer, Neumann, Einhorn i Herschlowitz oddani zo­
stali pod nadzór policyjny po odcierpieniu kary, jako 
niebezpieczni ajenci emigracyjni. #

Zabrała głos obrona i z kolei dr. Łazarski, 
dr. Korn, dr. Rosenblatt, dr. Goldhammer, dr. Iw ań­
ski i dr. Daniel przytaczali łagodzące okoliczności 
dla swoich klientów.

Po nich zabrał głos raz jeszcze zast. prokura- 
terji dr. Ogniewski i obstawał przy swoich wnio­
skach. W niósł jeszcze, aby trybunał skazał obwinio­
nych na ponoszeni# kosztów postępowania karnego i 
kosztów kary.

Przewodniczący p. Lipka zamknął na tern po 
siedzenie i odroczył je do środy d. 12. bm., godziny 
10 rano. Trybunał rozpeczął natychmiast obrady co 
do wymiaru kary.

na mewia 1 M C I
L w ów  dnia  12- marca.

* Zniesiona konfiskata. Ck. sąd wyższy po­
twierdził uchwałę ck. krajowego sądu karnego, zno­
szącą konfiskatę nr. 32 G azety Narodowej za arty­
kuł p t : „Czy to roztropnie?" napisany z powodu 
niefortunnego postępowania władz politycznych w spra­
wie sejmiku relacyjnegć- dr. Sawczaka i wyboru po­
sła do Rady państwa z obrębu Brzeżany-Rohatyn- 
Podhajce.

Odnośne pismo c. k. sądu krajowego brzmi, jak 
następuje:

„Załatwiając sprawozdanie z 11. lutego 1890
1. 2606 na zażalenie ck prokuratora od orzeczenia 
ck. sądu krajowego z 11. lutego 1890 I. 2606, któ­
rem odmówiono zatwierdzenia konfiskaty nr. 32 Ga 
eety N arodow ej za artykuł „Czy to roztropnie?1', 
postanowił ck. sąd krajowy wyższy po wysłuchaniu 
ck. nadprokuratora zażaleniu odmówić i orzeczenia 
zaczepione z powodów przez pierwszego sędziego omó­
wione zatwierdzić, zw łaszcza gdy t r e ś ć  a r t y k u ł u  
j e s t  t y l k o  k r y t y k ą  p r a w n y c h  z a r z ą d z e ń  
a n i e  z d r a d z a  t e n d e n c j i  z e l ż e n i a  w ł a d z  
r z ą d o w y c h  l u b  a u t o n o m i c z n y c h  i n i e  m i »- 
ści  w s o b i e  n a w e t  z n a m i o n  w y s t ę p k u  z §. 
491, 492, 493 u. k."

Moglibyśmy na podstawie powyższego wyroku 
powtórzyć cały skonfiskowany artykuł, nie czynimy 
tego jednak, gdyż rzecz stała się już dziś bezprzed­
miotową. Charakteryzuje to właśnie całą „ebjektywkę 
prasową", że w danym razie, pod naciskiem władz 
politycznych naraża się ona nawet na popełnienie 
bezprawia, byle tylko zamykać usta pismu w chwili, 
gdy wyrażona przez nie opinia mogłaby wpływ na 
samo działanie wywrzeć.

Jedyna satysfakcja, na jaką nam dziś ustawa 
prasowa pozwala, jest policzenie sobie kosztów nieu­

zasadnionej konfiskaty i tego ck. prokuratorji pań­
stwa nie darujemy.

Może z tym wyrokiem i po ustąpieniu p. Gir- 
tlera z prokuratorji lwowskiej, zapanują w tej mtigi- 
straturze właściwsze zapatrywania na wolność prasy 
i mniej skwapliwe oglądanie się na wpływy a na­
wet kaprysy władz politycznych, nie mających prze­
cież w Austrji prawa dysponowania sądami.

* M ia n o w a n ia . Rada szkolna krajowa zamia­
nowała Jana Dembickiego, stałym nauczycielem szko­
ły etatowej w Szczurowicach; Stanisława Bukow­
skiego, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Soro- 
ck u ; Ludwika Skóreckiego, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Kaczanowie; Michała Dowossera 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Raszłowcach; 
Erazma Ostrowskiego stałym nauczycielem młodszym 
zawiadującym szkołą filialną w Mysłowie; Kingę 
Pasiutównę, stałą nauczycielką szkoły etatowej w 
Czelatycach ; Jadwigę Czernecką, stałą nauczycielką 
młodszą sześcio-klasowej szkoły etatowej żeńskiej w 
Brzeżanach.

* W ydział krajowy zamianował Szczepana hr. 
Tarnowskiego z Chorzelowa swoim delegatem, a p 
Gładysza zastępcą delegata do regulacji potoku Krze­
mienicy w powiecie Tarnobrzeskim.

* Z armii. Pułkownik sztabu inżynierji Kornel 
Rylski, szef inżynierji we Lwowie przeniesiony w stań 
spoczynku, otrzymał order żelaznej korony III. kl. 
Major Konstanty Lukics z 80 pp. przeniesiony został 
w stan spoczynku. Oficjał prowiantowy Franciszek 
Prochaska przeniesiony został z Pietrowaradynu do 
Krakowa. Podporucznik Emil lir. Baworowski z 6 
p. dragonów przeniesiony został do rezerwy. Do słu­
żby czynnej napowrót przeniesiony został lekarz puł­
kowy dr. Jan  Dittrich z 30 pp.

* Posiedzeń!* Rady m iejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 13. bm. o godzinie 6-tej wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym : Rekursy w sprawach 
budowniczo-policyjnycb. Wniosek o oddanie w przed­
siębiorstw czyszczenia kanałów publicznych i kloak 
w realnościacli miejskich. Wybór 2 członków i je­
dnego zastępcy do komisji dla wymiaru taks wojsko­
wych Wnioski w sprawie agend policji lokalnej, tu­
dzież względem powiększenia korpusu wojskowej 
straży policyjnej i pomnożenia straży cywilnej (t. zw. 
rewizorów). Wybór komisji administracyjnej dia do­
chodów niestałych na r. 1890 i wnioski w sprawie 
dalszej dzierżawy pob#ru rządowej akcyzy rogatkowej 
od 1. stycznia 1891. Wniosek co do sposobu użycia 
legatu śp. Leopolda Weigla na rzecz ubogich m. 
Lwowa. Pierwszy galicyjski korpus weteranów woj- 
skowych o subwencję.

Na posiedzeniu poufnem: Sprawa zamianowa­
nia dyrektora szkoły przemysłowo-handlowej. Obsa­
dzenie posady dyrektora szkoły wydziałowej żeńskiej. 
Obsadzenie posady asystenta miejskiej Izby obra­
chunkowej.

* Zastępca komenderującego br. Bechtols- 
heim, wyjechał na 8 tygodniowy urlop do Abazji dla 
poratowania zdrowia.

* Dr. Sadok Barąez znany pisarz, jubilat za­
konu 0 0 . Dominikanów w Podkamieniu nadesłał aka­
demii umiejętności we Wiedniu manuskrypt p. t. 
„Catalogns patrum et fratrum saori ordinis Praedi- 
catorum in Polonia, Russia et magno ducatu Litho- 
aniae mortuorum."

* Zmarli. W Samborze Henryk Haselbach, k a ­
pitan 77 pp., zmarł w 35 r życia.

Ks Leon Kowszewicz gk. proboszcz w Tudor- 
kowicach, zmarł w 66 r. życia a 30 kapłaństwa.

Daniel Nikiforuk, inżynier kolei Karola Ludwi­
ka w Tarnopolu, zmarł w 46 r, życia.

* P o » r n o  # e b n > « ie  JSKITIKBW uuuęuzia się w  
sobotę 15. bm. o gedz 6 wieczorem w sali preży- 
djalnej dyrekcji dóbr państwowych przy ulicy Koper­
nika 1. 20. (L piętro).

* W ielki koncert na rzecz głodem dotkniętej 
ludności w Galicji odbędzie się 31. marca w te'atrze 
br. Skarbka. Program jest bardzo urozmaiconym 
Amatorowie odegrają jednoaktówkę. Śpiewać będą 
panie Heller i Pawlików, deklamację wygłosi panna 
Pysznik. na fortepianie grać będzie panna Settmayer, 
na skrzypcach p. Wolfsthal. Produkować się także 
będzie „Lntnia" i „Echo" (pieśni Chopina, Niewia­
domskiego i t. d.) Dyrygować będą pp, Mikuli i 
Jaroccki.

* W ielki raut w połączeniu z produkcjami wo- 
kalno-muzycznemi, na rzecz klęską nieurodzaju do­
tkniętych włościan, odbędzie się dnia 25. bm. w 
salach ratuszowych. Komitet pań pod przewodni­
ctwem pani prezydentowej Moehnaekiej, pracuje nad 
urozmaiceniem programu, który rzeczywiście będzie 
niezwykły Oprócz muzyk wojskowych i produkcyj 
wokalnych „Lutni“, wezmą w raucie udział wybitne 
siły amatorskie. Wielka sala ratuszowa, oraz przyle­
głe sale i apartamentu pp. Mochnackich będą otwar­
te dla gości.

* IV. Odczyt towarzystwa pedagogicznego wy­
głosi 17. bm. o 6. wieczorem w sali ratuszowej dr. 
Siemiradzki Michał. Prelegent przedstawi swoje „Wspo 
mnienia z podróży po Ameryce".

* Odczyt publiczny mieć będzie p. Bolesław 
Baranowski, radca szkolny, w sobotę 15. bm o godz. 
7. wieczorem w sali ratuszowej. Dochód z odczytu, 
którego tytuł opiewa „Geograficzne i historyczne zna­
czenie miasta Lwowa", przeznaczył prelegent na rzecz 
Czytelni akademickiej. Bilety (krzesło 1 zł., wstęp na 
salę 40 e t , galerja 20 c t ) są do nabycia w księ­
garni pp. Seyfartha & Czajkowskiego, pp. Gubryno 
wieża & Schmidta, tudzież w Czytelni akademickiej 
(Rynek 24). a w sobotę wieczorem przy kasie w ra­
tuszu.

* W sa lac li T iasyua m ie js k ie g o  odbędzie się 
d. 22 . bra. o godz 8 . wieczór r a u t  T o w a r z y ­
s t w a  p r a w n i c z e g o .

* M ło d z ież  Czytelni a k a d e m ic k ie j  urządza 
w niedzielę 23 bm. w sali „Sokoła* wieczór muzy- 
kalno-deklamacyjny ku uczczeniu pamięci Kraszew­
skiego. Czysty dochód z wieczoru, w którym najwy­
bitniejsze siły artystyczne wezmą udział, przeznaczony 
na dotkniętych klęską głodową.

* Zniżka ceny jazdy na kolejach dla oficerów 
na pensji. „Armee Yerordnnngsblatt" ogłasza. Wszy­
stkim oficerom ozynnym i w  pensji, jadącym w uni­
formie, przyznawan* na kolejach kartę jazdy do 
połowy w cenie zniżoną. Owoż za zgodą obu mini­
sterstw  korzystać oni będą z tego przywileju, także 
jadąc w ubraniu cywilnein, jeśli się wykażą legity­
macją ze strony swej przełożonej władzy terytorjalnej. 
Aby jednak uzyskać taką legitymację, muszą oni 
wprzód nadesłać fotografię swej osoby w stroju cy­
wilnym, władzy owidencyjnej, która ma je zatrzymy­
wać w przechowaniu. Nadto zarządzono :

1. Komendy terytorjalne mają zgłosić na rok 
1890 najdalej do końca bm. ewentualne legitymacje.

2. Legitymacje podpisywać będzie wojskowy 
komendant terytorjalny.

3. Do wystosowywania legitymacyj powołane 
są komendy terytorjalne obrony krajowej.

* Czterem uczniom knrsn ehm ielarskiego, 
urządzonego przez tutejsze Towarzyrtwo gospodarcze, 
udzielił Wydział krajowy po 60 zł. zasiłku.

* W szkole wiertniczej systemu kanadyjskie­
go w Wietrznie odbędzie sic w d. 28. bm. egzamin
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w obecności delegata Wydziałn krajowego, inżyniera 
górniczego p. Leona Syroczyńskiego.

* Ciężkie obrażenie c ia ła  odniósł wczoraj 
rano szeregowiee 80. pułku, Ju lian Brejczuk, pocho­
dzący z Brodów, najechany przez wóz tramwajowy 
na ulicy Gródeckiej, w chwili, gdy kompania wojska 
maszerowała przy odgłosie bębna ku miastu ; przy­
tłumiony był więc turkot wezu tramwajowego zjeżdża­
jącego szybko z pochyłości. K ok wozu przeszło nie­
szczęśliwemu przez obiedwie nogi i pogruchotało ta­
kowe. Ciężko rannego odwieziono bezzwłocznie do 
garnizonowego szpitala, zaś woźnicę tramwajowego 
Jana  Czarneckiego, pociągnięto do odpowiedzialności.

* Znaczną kradzież. Ubiegłej nok 
się niewyśledzeni zbrodniarze do biura u rl 
nego w Zamarstynowie, i zabrali ztamtą 
skrzynię kasową, którą następnie znaleziono" 
na polu. Ze skrzyni tej wykradziono 270 złr. goW 
ką, mianowicie : jedną notę na 50 złr., 25 złr. szó­
stakami, 25 złr. jednoreńskowemi, a 10 złr. dwureń- 
skowemi banknotami, zaś 160 złr. różnemi drobniej- 
szemi banknotami, tudzież obligację (rentę papierowa) 
nr. 37.863 na 250 złr i rentę srebrną nr. 10 714 
na 50 złr., winkulowane na gminę Zamarstynów.

* Na dochód I. kolonii leczniczej w  Ry­
manowie urządzony w d. 6. stycznia 1890 bal wy­
dał następujący rezultat. Na ręce podpisanego zło­
żyli : Roman hr. Potocki 10 złr. Józef lir Potocki 
10 złr. Morawska Aleksandrowa 5 złr. Kozłowiocki 
Czesław 15 złr Kisielka Karol 10 złr. Br. Kanne 
5 złr. Bohdanowa 3 złr. Gniewosz Włodzimierz ) 5 
złr. Breiterowa 5 złr. Hr. Alfredowa Potocka 10 zł. 
Hr. Wodzieki Antoni z Kościelca 10 złr. Dr. Czer- 
kawski Stanisław 10 złr. Tcbórznioka Helena 10 zł. 
Starkiel Ju l. 8 złr. Dr. Link 10 złr. Topoluicka 
Tekla 5 złr. JE . Filip Zaleski 10 złr. Piętakowa J a ­
nina 10 złr. Wysoczański 3 złr Gutowski Feliks 5 
złr. Dr. J .  Szpilman 10 złr Hr. Potulioka 30 złr. 
Szemelowska 18 złr Hr. Augustowa Potocka 50 złr. 
Dr. Epstein Mikołaj 10 złr. Korytko Adam 3 złr. 
N. N. 5 złr. Ks. Andrzej Lubomirski 25 złr. Hr. 
Ignacy Skarbek 6 złr. Kodrębski ze sprzedaży bile­
tów 50 złr. Dr. Małachowski 3 złr. Radca Edward 
Podlewski 10 złr. Br, Tadeusz Horoch 5 złr. Mi­
chalski Michał del. m. L. 25 złr. Majewski Leszek 
3 złr. Zacharjewiczowa Rypsyna 10 złr. Dr. Mer- 
czyński 5 złr.

Na ręce dr. Merczyńskiego : od dr. Czyżewicza 
i państwa Marchwickich 29 złr.

Na ręce hr. Henryka Skarbka: Klobasa Stan.
20 złr. Skibniewski Wiktor 10 złr. Bicsiadecki Ma­
ciej 5 złr. Za 6 biletów 18 złr. Romanowski i pani 
Jabłońska za bilety 19 złr. Za sprzedane bukieciki 
19 złr. 20 ct.

Na ręce hr St. Mycielskiego: Jędrzejowicz
Adam 10 złr. Hr. Badeniown Stanis. 10 złr. Dr. 
Kruczki*wicz 3 złr. Dr. Tarasiewicz ze sprzedaży 
biletów 137 złr. Dr. Źuliński ze sprzedaży biletów 
u Żorża 186 złr. Przy kasie sprzedaż biletów i 
kwiatów 204 złr. i 1 dukat Za pośrednictwem Gnie­
wosza Włodzimierza : Torosiewicz Michał 5 złr. Br. 
Jan  Capri 5 złr. Szymanowski 5 złr. Lang dek-g. 
Tow. gosp. 5 złr. Treter Adam 5 złr. Chrząszcz 
del. 2 złr. Żołnierz z r. 1863 izraelita 1 złr

Dochód ogólny był 1145 złr. 80 ct. Wydatki 
762 złr. 33 ct. Pozostaje gotówką 383 złr. 47 ct., 
za które składamy ofiarodawcom najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać".

Spóźnienie ogłoszenia spowodowało jedynie po­
wolne nadsyłanie łaskawych darów i wykazów.

W ładysław  Zontak.
* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­

technicznej donosi d. 12. marca o godzinie 12. w po­
łudnie :

,.\V uUog^  liotjło, licząc od 12 ffodz- w 
dnie d. 11. bm do 12. godz w południe d ' 12. bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny od S do W, 
co do siły słaby (1,7), niebo przeważnie pogodne, po­
wietrze wilgotne (69°/, wilg. wzgl.), opadu nie było

Średnia temperatnra doby była -j- 1-1* 0 , naj­
wyższa -j- 4 ‘5° C wczoraj po poł. najniższa —  2 'S0 
w nocy.

Uwaga: Cała doba była przeważnie pogodna, 
dopiero dziś rano niebo się zamgliło.

Zniżka barometryczna 725— 730 mm znajdo­
wała się na zachodnim wybrzeżu Norwegii; zwyżka 
780— 775 w półn. H iszpanii; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Syoylii.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 770 mm Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po­
łudnie d 12. bm do 12. w południe d. 13. bm.:

W iatr będzie co do kierunkn zachodni, co do 
siły słaby (1 — 2) ;  średnia temperatura doby obniży 
się do 0 0° C ;  niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
względna wilgotność powietrza podniesie się do 90 /„; 
opad: deszcz nieznaczny. Mglisto

* Jntro,  d. 13. marca: św. Rozyny i R. —
św. Eudokia.

Od Administracji. Ci z szanownych naszych 
prenumeratorów, którzy przedpłatę odnawiają w kilka 
dni po wstrzymaniu im „Gazety" zechcą nam wyba­
czyć, jeśli nie poszlemy im wszystkich zaległych nu­
merów - nakład bowiem zastosowany jest ściśle do 
ilości abonentów Niedogodności tej uniknąć łatwo 
przesyłając pieniądze prenumeracyjne w należjtym 
czasie.

W znanej naszym czytelnikom sprawie napaści 
p. J .  O l i n k i e w i c z a  z Wiednia na dr. Leopolda 
Ca r o  z powodu jego artykułów w G atecie N arodo­
wej i wiedeńskiej Pressa otrzymujemy następujące 
pismo rzeczoznawców, którzy przez dr. Caro do wy­
dania swego sądu zostali uproszeni :

„Dr. Leopold Caro, autor artykułów sprawią 
indemnizacyjnej w G> <ub które się pojawiły w G a­
zecie Sarodoto j  we jwowie i w Pres-ie. w Wier  
dniu, a któremu p. Józef Glinkiewicz w liście do 
dziennika Presse z dnia 3. marca br. zarzucił pla- 
giatorstwo, protestując równocześnie telegramem do 
(razety Narodowej przeciw wydaniu w osobnej od­
bitce artykułów dr. Caro, uprosił nas nilej podpisa­
nych o wypowiedzenie naszej opinii co do uzasadnie­
nia tego zarzutu.

Dr. Caro przedłożył nam w tym celu następu­
jące dokaraenta :

1) swoją broszurę: Obecny stan sprawy inde- 
mnizaeyjnej, jako odbitkę artykułów w numerach 16, 
17 18 i 19 G azety N arodow ej t. r.

2) artykuły I, II, III, IV, V i V I „W  spra­
wie ugody indemnizacyjnej" ogłoszone w numerach 
42, 43, 44, 48, 49 i 51 Gasucie Narodowej.

3) artykuły I  i II „Die galizische Grundentla- 
stungsfrage" w nr. 59 i 60 dziennika P rtssc  t. r.

4) broszulę „Sumy galicyjskie", odbitka z ar­
tykułów p. Glinkiewicza w R t form ie, ogłoszona bez­
imiennie w Krakowie w r. 1882.

5) broszury Zyblikiewicza, Pierożyńskiego, Ro- 
manowicza, dzieło Norberta Mijndla, publikacje uizę- 
dowe, oraz wskazówki do sprawozdań sejmowych i 
Rady państwa w bibliotece Wydziału krajowego, któ- 
remi się posługiwał w swoich studjacb.

Na podstawie powyższych dokumentów przy­
szliśmy do następujących konkluzyj :

Broszura ad 1) nie może zgoła podlegać zarzu­
tom p. Glinkiewioza, odnosi się bowiem do faktów,

L



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 13 Marca 1890 3

które Eię w ydarzyły po r. 1 8 8 2 , t. j. po pojawieniu 
*ię broszury „Sumy galicyjskie'' i zawiera sam odziel­
ny pogląd autora na kw estię prawniczą , czyli ugoda 
odnosząca się do indeinnizacji zawarta w r. 1882  
pomiędzy rządom a sejmem galicyjskim  może być 
uważaną jako obecnie prawnie obowiązującą.

Z podobnej przyczyny zarzuty p. Glinkie ricza 
nie mogą trafiać artykułów I. i VI. z G az-ty  N a ­
rodowej wymienionych ad 2)

Pozostają w ięc tylko artykuły I I , I I I , IV i
V . z G azety Narodowej ad 2) oraz części artyku­
łów  I. i II. z P ressc  ad 3), które traktują, o da­
wniejszej historji sprawy indemnizacyjnej. Co do tych 
stwiedzamy, że prace dr. Caro dostarczają dowodów, 
iż nie tylko posługiw ał się źródłami, które jak bro­
szura p. Pierożyńskiego, nie są cytowane w „Sumach 
galicyjskich" ale że i co do źródeł z których czerpał 
wspólnie z p, Glinkiewiczem, korzystał z nich sam o­
dzielnie, poda ąc szczegóły nie zawarte w  ..Sumach 
galicyjskich" i wypowiadając poglądy prawnicze, któ- 
r^°h, V11 G ^ lr ic w i^ a  nje ln(jg | zaczerpnąć. Jako  
przyk ad wskazujemy na odmienne traktowanie pa­
tentu ces. z dnia 7. września 1848 , podanie faktu, 
ze Smolka cofnął swoją ówczesną poprawkę i przy­
czyn, dla których te zrobił, na wywód, że ten patent 
nie mógł mice zastosowania w Galicji, bo inaczej §5 
2 i 11, w których między innemi zniesioną została 
propinacja, także byłyby znalazły zaslowanie do niej, 
°o jak wiadomo, nie nastąpiło.

Stwierdzamy dalej, że co do artykułów w  Ga­
zecie Narodoioej dr. C a r o ,  powołując się tylko o- 
gólnikowo na cały szereg innyoh źródeł, robi znacz.ą- 
cy wyjątek dla p. Glinkiewicza, oddając sprawiedli­
wość cennym informacjom zawartym w jego broszu­
rze i specjalnie ją cytując. Artykuły w dzienniku 
Pressa w krótkości powtarzają obszerniejsze wywody  
zamieszczone w  Gazecie Narodowej. Zawierają one 
po części szczegóły wspólne z broszurą p. Glinkie 
wicza, co w ypływ a z natury rzeczy, ile że przed­
miot i  tendencja były wspólnem i, — oraz szczegóły  
niezawarte u p. Glinkiewicza, jako też niektóre za­
czerpnięte u niego. N ie uważamy jednak, jakoby zw y­
czaj dziennikarski w ym agał lub dopuszczał szczegó­
łow ego cytowania źródeł na każdy szczegół podany. 
D la nas wystarcza, że całość prac dr. C a r o  daje 
dowód samodzielnego studjum źródeł, a w niektó­
rych wywodach prawnych samodzielnego zapatrywa­
nia. Że w wielu innych miejscach i jego informacje 
i jego wywody schodzą się z informacjami i wywo­
dami nietylko p. Glinkiewicza, ale też z informacja­
mi komisyj sejmowych mówców w sejmie i Radzie 
państwa, i autorów innych broszur, to w ypływ a z 
natury rzeczy w sprawie, która się traktuje od 40  
lat, w której obecnie nikt prawie nie jest w stania 
wypowiedzieć zdania lub przytoczyć szczegółu, nie 
powtórzonego wielokrotnie przez tych, którzy się tym 
samym przedmiotem dawniej zatrudniali.

Z tych przyczyn uważamy, że zarzuty p. Glin 
kiewicza, jakoby w pracach p. Caro „nie było śladów  
w łasnego prawniczego poglądu" i jakoby specjalnie 
artykuły w dzienniku Pressa  „były śm iałą grabieżą 
Popełnioną na broszurze „Sumy galicyjskie" —  nie 

uzasadnione.
Lw ów  12. marca 1890 .

S tan isław  Szczepanow ski, poseł na sejm i do Rady 
państwa. —  D r. G odzim ir M ałachow ski, adwokat 
krajowy. —  D r. K a zim ierz  Ostaszewski-Barańslri, 

redaktor „D ziennika Polskiego".

—  R o z ru c h y  s tu d e n c k ie , z Pragi donoszą 11. 
marca ■ Policja rozpędziła dziś paręset studentów cze­
skich którzy chcieli odbyć zgromadzenie w restaura­
cji w’ Źyżkowie. To samo stało się z tłumem publi­
czności, która stanęła w obronie studentów, poczem

ę , ied rj i drudzy pociągnęli m ałem i oddziałami ku „Gó­
rze wihbgnraoweT'. Aresztowań nie było żadnych.

—  Strejk. Z Berna mor. donoszą d. 10. b. m.: 
"Wszyscy kominiarze w ym ówili majstrom służbę za 
dni 14 i  zagrozili strejkiem na wypadek, gdyby w a­
runki icb nie zostały przyjęte.

—  Z W a r s z a w y , Za kilka m iesięcy przypada 
jubileusz 50-l«tniej służby p. A pucbtina. Więc w ea-

Kongresówce zbierają dyrektorowie szkół „dobro­
wolne" ofiary od uczni na jak iś w spaniały upominek 
dla znakomitego kuratora rosyjskiej oświaty. Przygo­
towuje się „dobrowolna" manifestacja z obowiązko- 
wemi mowami i obowiązkowem rozrzewnieniom. P o­
tem to w szystko każą uw iecznić w osobnej książce i 
opisać w dziennikach ku zbudowaniu społeczeństwa.

S a m o b ó j s tw o , w  Marburgu zastrzelił się 10. 
p  r°tm istrz 5. pułku dragonów Edward Boteler. 

odom samobójstwa była nieszczęśliw a miłość.
O r le a ń s k i  zajmuje się w więzieniu w 

airvaux modelowaniem w glinie.
, "77 ^ ^ e r y k a ń s k i  s p a d e k . Zm arł niedawno w 

°W" niejaki p. Glynn, dziedzic rozle­
g l e  dóbr, Irlandczyk rodem. Testamentem, formal­
nie sporządzonym nieboszczyk zapisał półtora miliona
dolarów krewnym i powinowatym pierwszej swojej 
zony, Folki, którą poślubił w  A nglii, a  która prze 
żywszy z nim lat kilkanaście, odumarła go przed laty 
nie zostawiwszy m„ potomstwa. Podobno najbliższo 
prawo do spadku maja rodziny Moszyńskich i Le­
wickich. Donosi o tem warszawski K a r  je r  Co­
dzienny.

—  Maszyna do  czyszczenia ulic . W ka/dem  
ruchliwszem m ieście, zw łaszcza zaś w miastach  
pierwszorzędnych, sprawa czyszczenia ulic ma zna­
czenie doniosłe. W  Berlinie np. odbywa się ono za 
pomocą maszyn do zamiatania, zaprzężonych w jedne 
go konia, czynność zaś sama ze względu na ożywio­
ny ruch dzienny odbywa się. w porze nocnej Czyn­
ność dzienna ogranicza się na ręeznem usuwaniu 
końskiego nawozu, nie przez stróżów, jak u nas, lecz 
przez umyślne w tyra celu organizowane brygady ro­
botnicze. Jako stronę ujemną maszyn do zamiatania 
.''o , dotychczas w użyciu będących, -wymienić nale­
ży tworzenie tumanów kurzu, co już niejednokrotnie 
bywało przedmiotem skarg publicznych. Temu złemu  
w łaśnie zaradzić ma maszyna Hentschla, do zm yw a­
nia ulic przeznaczona. D oświadczenia ze wspomnianą 
™aszyną, przedsięwzięte do tej pory w Chemnitz,

oguncji, Frankfurcie n. Menom, Kolonii i innychmiaRtoM, j .

nos Ayres, gdzie nowy pomysł w ielkie zyskał uzna­
nie. Jednego dnia wystaw ę powyższą zwidziło 4 .000  
osób, przyczeui poczyniono liczne zamówienia na to­
war hiszpański.

T8atr, literatura i muzyka.
— - R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we środę 

„Teściow a11 komedja. —  Jutro we czwartek „Masko­
ta" operetka Audrana. —  IV piątek .Z ło te  góry“ 
Przybylskiego.

— IV y s t a w a międzynarodowa dla muzyków od­
będzie się w  r. 1891 we Wiedniu.

woipny 'nr7 ' J ,cz,uuttc pomyślny. Pom ysłow y i ao- 
wicie z ko J, r.z  ̂ . B̂ ^aĉ a s>§ » dwóch części, miano- 
polewania m' ° ^  zamiatania i kiszek do
ręcznego an,g" Maszynka nadaje się do przewozu 
zbiorniczek na i Posiada w części głównej
lindra. i_. . * 0 litrów wnrl,r lro„ł„.Vcie cv-

 , yuomua w częsm
„„.„.mczeit na 1.500 litrów wody, w a K7r/,otki
lindra, do którego w tyle przytwierdzone j,nj
w kształcie śruby odsuwają wszelkie na ToWI(\  
napotkane nieczystości ku chodnikom. Ol PrZ0 , • 
doczna jest kiszka do polewania, p o łąc zo n a  xC 7 , 0
nikiem, z którego małą rurką d o p ły w a  w oda - 
azczotek i utrzymuje je do pewnego stopnia ^  w 
goci. Przez prąd wody, działający od p rz o d u , a  n a ­
stępnie przez silne nacieranie szczotkami w sz e lk a  me- 
cjystość bez tworzenia się kurzu zostaje zepchnięta, 
nagromadzona po bokach i do wywózki p rz y g o to w an a .
goła maszyny, przygotowane z papieru, toczą się w porze nocnej bez hałasu.

— Pływającą, wystawę, do której pomysł dały 
Niemcy, zaprowadzono w Hiszpanii. Na parowcu 

Conde de Vilanau zebrano pewną ilość wyrobów 
przemysłu hiszpańskiego, w celu przedstawienia ich 
w Ameryce Południowej. Niedawno temu, jak donosi 
flautical Magazine, parowiee zatrzymał aię w Bue-

Dział ekonomiczny.
K A I 1 T I T .

W sprawie użycia kain itu  piszą nam :
Z prawdziwem zadowoleniem przyjm ujem y 

wiadomość, że rząd poczynił kroki celem rozpo­
częcia eksploatacji kain itu  w saliuach kaluskich. 
Pominięcie źródła tak ważnego dla rolnictw a n a ­
łoży także do grzeszków dawnego rządu, który nic 
nie czynił dla podniesienia rolnictw a u nas, a na­
tom iast wszystko dla doprowadzenia do punktu, 
na którym  dziś stoimy, bliscy upadku rolnictw a 
w naszym kraju.

Owóż idzie o to, aby rozpoczęte dzieło ile 
możności najrychlej weszło w życie, tj. aby rol­
nicy mogli z początkiem sierpnia  r. b. otrzymać 
ową sól zmieloną, bądź to w postaci surowego, 
bądź to preparowanego, palonego kainitu. Grze 
chem byłoby czekać na wybudowanie toru długo­
ści 4 kim. z salin do stac ji kolejowej w K ału szu ; 
należy natychm iast postarać się o potrzebne m a­
szyny i przystąpić do mielenia soli kainitowej. — 
Gdyby zaś wyrób nie mógł być uskuteczniony 
w czasie do sierpnia r. b., o co każą obawiać się 
doniesienia pism  codziennych, zawierające zbyt 
wiele zastrzeżeń, to najważniejsza na rok ten po­
moc poszłaby m arnie i nie mielibyśm y czem za­
stąpić braku naw ozu , wszystkie bowiem inne 
sztuczne środki nawozowe są stosunkowo za dro­
gie. Skutkiem  tego będą m usiały oziminy tego­
roczne źle wypaść i przez cały jeszcze la t szereg 
odczuwać będziemy ostatn i nieurodzaj.

Nie uważamy bynajm niej kain itu  za jakieś 
panaceum  dla naszego rolnictwa, ale z powyższych 
uwag każdy przekonać się może, jaką krzywdę 
wyrządzono, iż eksploatacji tej soli potasowej, któ­
rą  poczęto wydobywać w r. 1869, ale wkrótce po­
tem  zaniechano, nie prowadzono dalej.

Już w r. 1854 odkryte zostały kałuski* po­
kłady kainitu  i sylwinu głębokie na 25 metrów. 
Pierw szy z tych m inerałów przewyższa znacznie 
co do czystości kain it wydobywany od r. 1861 do 
Stassfurcie i w Loopoldshalle (w ks. Anhaltskiem ). 
W Niemczech tedy ma za sobą eksploatacja kai- 
u itu  przeszłość la t  30.

Tam  jednak od razu poznano się na wyso­
kiej wartości tej soli potasowej, która zarówno 
przez to, iż wybornie nadaje się na nawóz, ja k  
przez nadzwyczajną taniość przeznaczona je s t do 
odgrywania ważnej roli w uprawie ziemi. W  Niem ­
czech powstał osobny system  rolnictwa, oparty na 
zastosowaniu kainitu, a polegający na tem , iż rol­
nik em ancypuje się od używania nawozu zwierzę­
cego, kosztującego — jak  wiadomo — zbyt wiele 
w dzisiejszych czasach, a natom iast używa skom- 
biuowanych nawozów sztucznych, między ktorem i 
kaillit uajwybicuiejsze zajmuje miejsce.

Dalszym wynikiem tego system u je s t, że ro l­
nik zupełnio, lub w znacznej części zarzuca chów 
bydła, (w pierwszym wypadku używa się najętego 
zaprzęgu) dzięki czemu obniżają się do m inim um  
koszta adm inistracyjne na korzyść renty, podwaja­
jącej się przy użyciu kombinowanych nawozów sztu­
cznych, czasami zaś ren ta  w zrasta do trzykrotnej 
nawet wysokości tego dochodu, jak i przynosi rola 
upraw iana nawozem stajennym - Cała gospodarka 
redukuje się wówczas do dwóch czynników, do za- 
kupna sztucznego nawozu i do sprzedaży absolu­
tnie wszystkich produktów ziemnych. Przytaczam y 
to jedynie jako przykład, jak  daleko sięgać może 
zastosowanie sztucznego nawozu w połączeniu z na­
wozem zielonym.

U nas z wielu przyczyn niepodobna myśleć
0 wprowadzeniu podobnego system u, ale i my na­
dal nie będziemy już mogli w wielu wypadkach 
obejść się bez nawozów sztucznych. Nie łudźmy 
się ; wymagamy za wiele od roli.

Powodem tych wygórowanych żądań je s t 
przesilenie, panujące w rolnictw ie prawie od la t 
dziesięciu, które najdobitniejszy swój wyraz znaj­
duje w upadku cen wszystkich produktów rolnych
1 w trudności ich zbytu. Ale żądając coraz wię­
kszej wydatności gruntu, rolnicy nie s ta ra ją  się o 
to, aby z ich żądaniam i w zrastała także produkcja 
nawozu. Owa produkcja upada ciągle skutkiem  nie­
szczęsnych zarządzeń skarbowych, które powaliły 
jedyną gałąź naszego przemysłu, — gorzelnictwo. 
N aturaln ie m usiała taka gospodarka to pociągnąć 
za sobą, iż często zarzucano racjonalny płodozmian, 
aby utorować drogę formalnemu łupieztw u ziemij któ­
re grozi zupełnem wysileniem gruntów. System  ten 
by ł niewątpliwie jedną z przyczyn, iż klęska ze­
szłoroczna doszła do tak ich  rozmiarów. Tak np. 
g runt siluy, jakkolw iek nie nawieziony świeżo, 
dał pomimo posuchy zysk dość dobry jeszcze, pod­
czas gdy na gruncie wyjałowionym zebrano mniej, 
niż zasiano. Nie tu miejsce rozpatrywać inne 
przyczyny k a ta s tro fy ; ta  o której wspomnieliśmy 
powyżej nie je s t wprawdzie jedyna, jak  również 
nie był rok ubiegły w ostatuiom  ośmioleciu jedy­
nym rokiem nieurodzaju, owszem całe owo ośmio- 
lecie było jednera pasmem klęsk dla rolnictwa. 
W  każdym jednak razie z ł e m  g ł ó w n e m  a 
p r z y n a j m n i e j  j e d n e m  z g ł ó w n y c h ,  b y ł a  
w s p o m n i a n a ,  do  z u p e ł n e g o  w y s i l e n i a  
g r u n t u  z d ą ż a j ą c a  g o s p o d a r k a .

Aby więc wysilonemu gruutow i przyjść z po­
mocą i to niezwłocznie, powinna akcja ratunkowa 
starać się wszelkiemi siłam i o to, aby nam  umo­
żliwić tanie nabycie nawńzów sztucznych. W p ier­
wszej linii, jak  już wspomniano, nalegać należy 
z całą energią ua to, — a może utworzyć nawet 
kom itet dozorujący — iżby ja k  najrychlej rozpo­
częto wydobywanie i mielenie kałtiskiego kainitu. 
Skoro się to raz rozpocznie, będzie zadaniem  kół 
kompetentnych, wydać popularny podręcznik o uży­
waniu kainitu, gdyż nieum iejętne jego zastosowa­
nie może rolnika przyprowadzić nietylko o u tra tę  
wvdanvch na ów sztuczny nawóz pieniędzy, lecz 
nawet przez swą zawartość chlorn szkodliwie od- 
riłiflłnć na zasiewy. .

Znakomity pożytek odniosą g run ta  piaszczy­
ste i wszelkie lekkie grunta, je ś li są ubogie 

’ -„„ki nntasowe, w szczególności zaś nasze
r ć ”  5 .  I t L l S  p ó » « 4nie nic ” ie roM' T *łąk i, dla któiy P d a t k i e m  kwasu fosforo-
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tność i pożywna wartość siana, a w następstwie 
urośnie także bogactwo związków azotowych w na­
szej gospodarce.

K ain it nie może być używanym jako nawóz 
jedynie na gruntach ciężkich i mokrych, a to 
/, powodu małej ich zdolności pochłaniania i przy­
swajania chloru i szkodliwego działania chemicz­
nego skutkiem  zwiększenia wilgoci.

Jako najważniejszą właściwość kainitu, która 
we wszelkich w arunkach , wyjąwszy wspomniane 
już grunta, oddaje ogromne usług i, podnieść na- 
Iflży jego zdolność osadzania w gruncie azotanów 
i przejmowania ich z powietrza. Najtańszym więc 
sposobem pomnaża on ilość głównego składnika 
uprawianych roślin Zresztą podnosi kainit przez 
związki chlorowe zdolność gruntu co do przyjmo­
wania wilgoci, ma więc niepoślednią dla gruntów 
suchych wartość.

Ponieważ kainitu , jako takiego, używać mo­
żna za nawóz, jedynie pod pewną ograniczoną ilość 
gatunków roślin — w szczególności pod zieloną 
paszę — przeto przy racjonakiem nawożeniu in ­
nych produktów ziemnych potrzeba go mieszać 
z fosfatami lub nawozami obfitującemu w azotany. 
Z rzędu pierwszych zasługują na podniesienie 
szczególnie tan ia  mączka żużlowa Thomasa, której 
sprowadzanie z czeskich kopalń żelaza możnaby 
znacznie ułatw ić.

Go się tyczy sńmego kainitu to kosztuje on 
60—80 ct. za 1 cetnar m etr., a preparowany 1 
zł. 20 c t. — _ 1 zł. 80 ct. za tę samą ilość loco 
dworzec kolejowy w Stassfurcie bez worka. U nas 
możnaby cenę jeszcze obniżyć, a ze względu na 
niedostatek udzielać kainitu" w formie pożyczki 
rolnikom.

Taniość kainitu i żużli Thomasa, powinnaby 
najzatw ardzialszych przeciwników nowości skłonić 
do przedsięwzięcia próby. Ryzyko w stosunku do 
powszechnie używanej mączki z kości przedstawia 
stosunek, jak 1 : 3, przyczem jeszcze w powyższem 
obliczeniu nie wzięto w rachubę azotanów, gdyż 
owej mączce zbywa naodwrót na potasie. Za pod­
stawę wzięto zawartość i cenę zagranicznych pro­
duktów.

Szczegółowe uzasadnienie tej proporcji, prze­
kraczałoby ram y niniejszego artykułu .

Pruski m inister robót publicznych zastoso 
wał taryfę wyjątkową do wywozu kain itu , obowią­
zującą od 1. b. m., tak  że aż do odległości 350 
klin. rnają się obliczać koszta przewozu kainitu  
wedle najniższej taryfy. A przecież, niewiadomo 
nic o tem, jakoby w Prusiech był w r. z. taki, 
jak  u nas, nieurodzaj. Także więc co do tego 
moglibyśmy mieć przykład — jak i zresztą nie­
jednokrotnie brano z ta m tą l — jak  los rolników 
należy brać na uwagę. W tym  specjalnie wypadku, 
należałoby u nas pójść jeszcze dalej z uwagi na 
klęskę zeszłoroczną i należałoby wyznaczyć na rok 
bieżący możliwie najniższe taryfy dla przewozu 
kainitu.

W szystko oczywiście, co się odnosi do zbytu 
k a in itu , ja k  np. chemiczna analiza rozmaitych 
produktów,— aby w danym  razie wiedzieć, ile do­
dać należy fosfatów lub azotanów —  dalej cena 
za cetnar metryczny, ta ry fa  kolejowa, wreszcie 
ulgi, irzyznaue dla przewozu kainitu — wszystko 
to należałoby jasno do publicznej podać wiado­
mości.

Podszumlańce d. 1. m arca 1890.
A. R.

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
K lc p a rz n . K r a k ó w  d. 11. marca. Pod wpły­
wem łagodnego stanu powietrza i słabych spra­
wozdań z zagranicy, ta rg  dzisiejszy rozpoczął się 
w mdłem  usposobieniu, następnie jednak gdy oka­
zało się, że dowozy są małe, a potrzeby m łynarzy 
stosunkowo większe, popyt ożywił się cokolwiek. 
Obroty nie zdołały wprawdzie większych przy­
brać rozmiarów, lecz dobre gatunki pszenicy i 
żyta po cenach z ostatniego targu  łatw e znaj­
dowały umieszczenie. Jęczm ień w dobrych gatun­
kach dla browarów kupowano chętnie, poślednie 
gatunki zaniedbane Owies i inne produkta nie­
zmiennie.

Płacono za pszenicę b iałą  od 9.25 do 9.65
z łr .; za czerwoną od 9.25 do 9.70 z ł.; za żółtą 
od 9-10 do 9-60 z ł.; za żyto od 8'25 do 8-50
zł.; za jęczm ień browarny od 7.50 do 8.50 zł.;
na paszę od 1’—  do 7'25 z ł.; owies od 7'75
do 8 '25 z ł .; groch od — .—  do — zl. W szystko 
za 100 kilogramów.

ii."
W yrok w  sprawie wadowiokiej.

W a d o w ic e  i.  12 . marca. O godz. 
10 rano rozpoczął przewód, trybunału radca 
Lipka, zamianowany wczoraj radcą sądu ape­
lacyjnego, odczytanie wyroku. Wymierzono 
wszystkie kary poniżej ustawowego wymiaru
kary, zato obostrzono więzienie odpowiednim 
postem.

Skazani zostali; Klausuer na 3 lata, 
Herz na 4 lata, Lowenherg i Landorer na 4*/, 
lat, Iwanicki na 1 rok i 6 miesięcy, Sadger, 
Barber, Schoner na 2 lata, Ehrlich i Einhorn
na 1 rok, Wasserbsrg na 1 rok i 6 mies., 
Kostecki ua 3 miesiące, naganiacze poniżej 
5 miesimy więzienia, a tym, którzy pozosta­
wali w areszcie śledczym, wymierzono karę 
w zakresie od 1 do 2 miesięcy. Nadto mają 
główni oskarżeni zapłacić taksę po 100 zł. 
na rzecz kasy wojskowej. Zasądzeni ponosić 
mają wspólnie koszta postępowania karnego 
i wykonania kary. Poszkodowanych odesłano 
z ich roszczeniami ua drogę prawa cywilnego.

W ied eń  d. 12. marca W sprawie 
warunków utworzenia państwowej szkoły prze­
mysłowej we Lwowie, dla której gmach ofia­
rowała g&l. Kasa oszczędności, mieli wczoraj 
posłuchanie u ministrów Dunajewskiego, Za­
leskiego i Gaulscha prezydent m. Lwowa 
Lwowa p. Mochnacki i p. Niemczynowski. Mi­
nistrów io, u których i prezes Koła p. Jawor­
ski w sprawie tej gorąco się wstawiał, przy­
rzekli, że pomieciona szkoła, na podstawie 
dawniejszych zobowiązań gminy m. Lwowa i 
bez dalszych obciążeń tejże będzie zaprowa­
dzoną.

Prezydent miasta i p. Niemczynowski 
dowiadywali się także u jen. Feldhanera, jak 
stoi sprawa z przywróceniem szkoły kadeckiej 
we Lwowie i dowiedzieli się, że proponowany 
przez gminę m. Lwowa plan gmachu na tę

szkołę zostanie do kilkunastu dni zatwierdzo­
ny, tak, że z d. 1. kwietnia będzie można 
budowę gmachu rozpocząć.

W l« d eń  d. 12. marca. Arcyks. Albrecht 
przedłużył swój pobyt w Arco o miesiąc.

Czeskie miejskie gimnazjum w Uher- 
skiem Hradyszczu (na Morawie) przejdzie od 
przyszłego stycznia na fundusz państwowy.

W ied eń  d. 12 marca. Oświadczenie 
Koła polskiego, że nie myśli co do sprawy 
indemnizacyjnej rokować z klerykałami, uwa­
żają tutaj za początek rozbicia praw icy. Zda­
je się, że pomimo opozycji klerykałów okaże 
się w1 Izbie posłów większość za fuuduszem 
dyspozycyjnym, a to w ten sposób, że wyj­
dzie podczas głosowania z Izby tylu członków 
lewicy, ilu jest klerykałów.

Klerykały usunęli się z obrad komisji 
budżetowej nad etatem ministerstwa wyznań 
i oświaty, z wyjątkiem Kathreina, który jest 
jluym sprawozdawcą tego etatu ; mimo to ko­
misja pracuje dalej, i rozprawa budżetowa w 
Izbie posłów rozpocznie się już zapewne za 
tydzień.

P a r y  i  d. 12. marca. Przybył tu nowy 
poseł chiński. Dotychczasowy poseł mianowa­
ny gubernatorem w Kantonie, już wyjechał.

W ied eń  d. 12. marca. Komisja Izby 
posłów dla podatku konsumcyjnego załatwiła 
wczoraj 1, 2 i 3 pozycję taryfową przedłoże­
nia rządowego, co do miasta Wiednia.

Minister skarbu oświadczył, iż uważa za 
słuszne, ażeby reforma podatku konsumcyjne­
go jak najrychlej została wprowadzoną, że 
jednak ni8 może czynić żadnych dalszych fi­
nansowych koncesyj, gdyż już i tak doszedł 
do najdalszych możliwych granic, na jakie 
tylko przezorność finansowa zezwala.

Komisja budżetowa spieszy się- z swemi 
rozprawami tak, że już dnia 21. b. m. będzie 
się mogła rozpocząć rozprawa budżetowa 
w lzb;e. Przedtem załatwi Izba ustawę o po­
datku konsumcyjnym in, Wiednia.

W ied eń  d. 12. inarca. Izba panów. Na 
dzisiejszem posiedzeniu przyjęła Izba bez roz­
praw w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 
o użyciu sumy, przypadającej skarbowi pań­
stwa z powodu wykupna prawa propinacji w 
Galicji, na zakupuo dóbr tamże.

W ied eń  d. 12. marca. Ks. Józef 
B ie le n in ,  suplent, został mianowany nauczy­
cielem religii przy seminarjum nauczyciel- 
skiem w Krakowie.

W ied eń  d. 12. marca. Prezydentem 
sądu obw. w Kołomyji ma zostać radca Jan 
Dylewski. Radcami wyższego sądu zostaną dr. 
Edmund Bauch, Zenek i radca Kopacz.

O d essa  d. 12 . marca. Noworosyjski T e ­
le g r a f  donosi, niewiadomo na jakiej podstawie, 
że wplątani w spisek Panicy Rosjanie, Ko- 
lupków i Sapunów, zostali w skutek interwen­
cji dyplomatycznej na wolność wypuszczeni. 
Według doniesienia tegoż pisma z Sofii, były 
minister bułgarski Bałabanów, tudzież Pape- 
nów i Sarapów zostali postawieni pod dozór 
policyjny.

B u k a r e sz t  d. 12. marca. Rządowa ko­
misja taryfowa ukończyła i oddała minister­
stwu swoje prace przygotowawcze co do roko­
wań z Austro-Węgrami o traktat handlowy.

B e lg r a d  d. 12. marca. Królewicz na­
stępca włoski przybył tutaj. Na jego życze­
nie nie było urzędowego powitania. Zamie­
szkał w pałacu posła włoskiego.

M adryt d. 12 marca. Hiszpania we­
źmie udział w berlińskiej konferencji robo­
tniczej pod temi sarnemi zastrzeżeniami jak 
Francja.

L izb on a  d. 12. marca. Uwięziouo kil­
ku kaualerzystów z  powodu, że w koszarach 
wołali: Niech żyje republika!

L izb on a  d. 12. marca. Rząd rozwią­
zał Radę miejską i zamianował komisję, któ­
ra aż do wyboru nowej Rady miejskiej zaj- 
zajmować się ma administracją spraw miej­
skich. Wybory odbędą się aż po‘ poprzedniej 
reformie reprezeutacyj miejskich.

Podczas wprowadzenia komisji municy­
palnej w urzędowanie, próbował prezydont do­
tychczasowej Rady miejskiej sprzeciwić się 
wykonaniu dekretu rządowego i oświadczył, 
że tylko przed siłą ustąpi. W chwili gdy 
prozydent i komitet wykonawczy opuścili ra­
tusz, przyjęło ich pospólstwo oklaskami. R z ą d  
zarządził środki w celu utrzymania porządku.

O porto (w Portugali') d. 12. marca. 
W skutek wrogich dla Anglii mauifestacyj 
tutejszych studentów, jął się rząd energi­
cznych środków, ażeby zapobiedz powtórzeniu 
się tych manifestacyj.

L on d yn  d. 12. marca. Według tele­
gramu „Biura Reutera* z Krety, został w 
skutek interwencji konsula angielskiego wyrok 
przeciw trzem członkom Rady administracyj­
nej w Rhetymno, zniesiony, gdyż rezygnację 
swoją cofnęli. Gubernator Szakir basza udał 
się z Ibrahimem baszą i konsulem angiel­
skim do obwodu Kissamo do przeprowadzenia 
ścisłego śledztwa z powodu, że komisję mię- 
szaną, która miała rozdzielać przysłane przez 
rząd zapomogi między poszkodowanych podczas 
ostatnich zaburzeń, niesprawiedliwie obeszła 
się z chrześcianami

Z nnsibar d. 12. marca. Wissmann 
rozbił ostatni oddział Banaherego. Po stro­
nie Niemców padł jeden Europejczyk i 5 
murzynów odniosło rany: po stronie Bana­
herego 40  zabitych.

K a ir  d. 12. marca. Jak z Massawy do­
noszą, Menelik ma być w wielkich kłopotach. 
Włosi nie zdołają mu dopomódz przeciw Ras-

Mangaszy i Ras-Aluli, którzy usilniej niż 
kiedykolwiek walczyć będą z nim o tren abi- 
syński.

Wiedeń dnia 12. marca, godz. 2 jnin. — po 
południu. Akcje kredytowe 315'12. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 104'10. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 353 '— . Akcje Banku anglo-austrjackiego 
161'30. Akcje Unionbanku 256'25. Akcje kolei Karola 
Ludwika 195 50. Akcje kolei Północnej 263'25. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 130'25. Akcje kolei 
Alfoldzkiej — •— . Akcje kolei Państwowej 221'25. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 23P25. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 190'— . Losy ko­
munalne wiedeńskie 148'50. Akcje Tow. tureckiego 
109 25 Galie, oblig. idemn. 104'50. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 223'50. Losy 
regulacji Cisy — ■— . Akoje Banku dla krajów korou- 
nych 228'50. Akcje Bankvereinu 123'10. Rosyjski 
rubel papierowy 129'50.

4a/io°/o renta wspólna 88'18. 5% renta anstr. 
papier. 102'—. 5% renta austr. złota — •— . Renta 
4% węg. złota 102'15. 5% renta węg. pap. 98'70. 
Napoleondory 9'44. Marki niem. 58.40.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 12. marca. (Z Izby handlowej).

I. Akeje za sztukę.
płacą

Kolej gafie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 195-—* 
Kolej Lwów.-Czem.-Jasaka po 200 zł. w. a. 230’50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . S03'— 
Bankn kredyt, gafie, po 200 zł. w. a. . . . —•—

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego gafie. 5 * / « ....................... 101-60

„ 5*/, wyl. 10% . 106'—
Banku krajowego 4%% los. w 51 latach . 98-60
Towarz. kred. gal. ziemsk. 6 % .......................100-40

„ .  „ 4% . . . . .  97—
5% los. w 37 lat. 100-40

„ „ „ 4% los. w 417, l  . 94-40
.  „ n 47,%  los. w 5Ź 1. 99-75

„ „ „ 4% los. w 56 lat. 98-50
HI. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Z&kł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3%
„ „ „ (d. 5%) 27,% • ■

IV. Obligi za 100 zł.
Indemnizae jne galic. 5*/0 m k.......................
Galie, funduszu propinacyjnego 4% . . .
Kom. banku krajowego 570 w. a. 1. em. . . 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . .

„ z r. 1883 47,%  . . . .
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a ....................................
Losy miasta Stanisławowa..............................

VI. Monety.
Dukat holenderski....................................
Dukat cesarsk i...................................................
Napoleondor........................................................
Półimperjał ro sy jsk i.................................... .....
Rubel rosyjski s r e b r n y ..........................
Rubel rosyjski p a p iero w y ....................
100 marek niem ieckich..........................

57—
47—

104 25 
91-75 

10050 
104—  
97-25

23-»

. "5-58

.

. 9 -«
9 86
l-te

1’28'j 
58

żądają 
198—  
234—  
308- — 
216 —

102 40 
107-— 
99-60 

101-40 
98—  

101-40 
95-40 

100.75 
94-50

60—
50—

105-25 
92-75

101-50
106—  
98-25

25—
36—

5-62 
5 69 
9-52 
9-75 
1-42 

1-307. 
5915

Pr*yJech«Ii do L w o w a ł
dnia 12. marca 1890.

Hotel Żor la. A. Dobrzyński z Siedlea. J. hr. Męeiń- 
ski z Partynia. E. hr. Henckel-Donnersmarck z {ftlaska pr. 
J. Lukasiewicz z Zezawy. K. Botteher z Bremy. G. Nowotny 
z Biskupie. B. Arbre z Ołomuńca.

Hotel Francuski. Ks. Jabłonowska z Bursztyna. E. 
Rozwadowski z Wiązowy. W. Gnoiński z Krasnego. Dr. J. 
Midowicz z Nowego Targu. J. Berger i C. T. Opell z Wie­
dnia.

Hotel Angielski. J. Bejzym z Porudna. W. Kowalski
z Żurawna. K. Jastrzębski z Grybowa. W. Paliński z War­
szawy. J. Jarymowiez z Suehodół. A. Muller z Kołomyi.

Hotel Kuhna. Ks. Bruner z Kuliczkowa. Ks. W. Ku- 
żyk z Osowiec. B. Markiewicz z Horodenki. Ks. A. Wolański 
z Białej.

N A D ESŁ lAKE.
(Rubryka ta nie pochedzi od Redakcji, która też żadne 

odpowiedzialności sa nią nie bierze na siebie.)

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej w ielkości — wykonywa

Zakład I U cinnO I*9 L w ów , 
fo to g T a fio za y  • •  110II1IDI a  Akadem loka 18.

Zarząd łyżw iarsk i przypomina interesowanym , że 
rzeczy i łyżwy pozostawione w przechowaniu u szatnego 
Towarz., mają bye odebrane najpóźniej do 16. marca r. b., 
ileże wszelka czynność w tej mierze po dniu oznaczonym,
nie tylko że zwiniętą zostaje, lecz nadto, zauważa się w szcze­
gólności , że rękojmia Towarzystwa za przechowanie takich 
rzeczy nie rozciąga się po za dzień, z którym, jak to się na 
tej drodze oznajmia, sezon łyżwiarski zamkniętym zostaje.

K E U S T E I W 305

ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 et., 
rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem  ostrzega  
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold" z naszą firma „Apotheke 
zum heli L eopold, Wlcn, S ta d t. Echke der Splegel- 
nnd Plankengasse". Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp.: P. Mikolascha, Z. Ruckera, J. Beisera i A. Sklepinskiego.

W Kołomyi; w aptece p. Witosławskiego.

Pociąg;! k o lejow e.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1SS0.)

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ...............................
Z Podwołoczysk .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suezawy, Czerniowiec i Sta­

nisławowa ..........................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, Lawocznego

i S t r y j a ................................
Z Pesztu, Lawocznego , Chyro­

wa, Hnsiatyna, Stanisławowa
i Stryja ................................

Z Bełżca (Tomaszowa) . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rakow a...............................
Do Podwołoczysk .
Do Podwołoczysk z Pi dzaauoza 
Do Suezawy Czerniowiec, Sta­

nisławowa i Husmtyw 
Do Stanisławowa, Ci.emioT.ieo i

Suezawy . .
Do Stryja, Staniał!'awowa, Hasia-

tyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa, Lawoozne-

fo i S u c h e j ..........................
Itryja, Stanisławowa, Hnsia­

tyna , Lawocznego. Pesztu,
Chyrowa i Stróże . . . .

Do Bełzea (Tomaszowa) . . .

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.

bosp.
lnb

kur-
j«r

2-° A* «, o

Pociy;
<wnb»wy

fcod
.58
SS-
* 1

4-03 8-50 9 '2 8 7 1 5
2-20 3 1 5  T! 7 0 0
2-08 13 2 3 8  t

*
0 -2 2

805 2—

6-55

3-36

8-26

ia o f
5;41

2-28 4  3 0 7-20 9 3 0
*•11 8-521 t 1 * 3 6

14-22 7— 10-23 lu - o s

9-16 10-1#

4-25

. 3-46

10-20

E>•60
8*03
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KAROL BAYER
we Lwowie przy ul. Krakowskiej II.

p.leca

Świece stearynowe najlepsze
sto łow e 4 -k i, 5-ki, 6-k l. 8-M 
powozowe 6-ki, 8-ki, 10-kl, 11-ki

Apollo pak. 560 gr, 
M illy „ 560
Salrator 560

40 ct. 500 gr. 36 ct. 
40 „ 500 „ 36 „ 
40 „ 500 „ 36 „

5-kilowe pakiety kombinowane
Opłacone do każdej poczty Austro-Węgier

za złr. 3-76.
6 fantów oakra 
2 fanty kawy 
*/« funta herbaty 
pakiet kawy figowej

za z łr. 3*60.
2 fonty mączki onkrowej 
2 funty migdałów słodkich
1 funt rodzynków aułtańskieh doskonał. 
'/, fanta „ dużych „
*/, funta „  czarnych
7,  funta czekolady Suoharda 
V« funta cykaty przeźroczystej 
laska duża wanilii
4 pomarańcze 1358
4 cytryny

za złr. 310.
funty mydła suchego 
funty krochmalu pszennego

2 funty świec stearynowych 
pudełko połysku 
pudełko sinku.

Wszelkie inne towary korzenne, 
wiktuały, rum, likiery, koniak, 
wina, porter, piwa, śledzie roz­
maite, sardynki, sery wyborne, 
oliwę, ocet winny, musztardy 
wysyłam po cenach najtańszych.

Najlepsze Czernidło 
na świeci e.

OZERNIDŁO
te nio zaw iera w  sobie w itryoleju , 
1264 daje ła tw o  bardze 

czarny lśniący połysk,
czyni skórę trw a łą .

Ho nabycia wszędzie. " 9 6  
Z powodu wielu bezwartościo­

wych naśladować, uprasza się Sza­
nowną Publiczność, aby wyraźnie żą­
dała wyrobu P ernelendta, i tylk* 
ten jake prawdziwy uznawała, który 
posiada powyższą markę i moje 

nazwisko:
S T .  F E R \ O L E \ D T

fLohnerowskie wyroby) 
wcale w dobrym stanie są do sprzedania

w  h o t e l u  Ź o r i a .
Bliższa wiadomość w hotelu u furmana Sta­

nisława. 1372

O STA TK I W lK A Ł A S IK

IfAJDELIKATNIEJSZEn o to  HORA
ED. PINAUD

*7, Boulorarddo Straabourg, 87
P A R I S

Mydło Izort nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwy wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

posiadająca język francuski i 
przedmioty szkolne z wykłado­
wym językiem polskim poszukuje 
miejsca jako nauczycielka do 
młodszych dzieci od dnia 1. 
kwietnia. Bliższa wiadomość w 
zakładzie frebl wskim plac Strze­

lecki 1. 6. 1345

1397 5 0 0 tylarek

w Paryżu 1889 złotym 
medalem państw., w  (lent 
18S9 arebrn. med. państw.

z lo c ie

“ RUMI,
importowany prawdziwy Jamajka zł. 5‘-

Wino Malaga
prima słodkie, wytrawne złr. 5-50

K O N I A K
prawdziwy francuski najlepszy złr. 6-— 
wszystko za 4-litrową beczułeezkę lub też I 
w cenie odpowiedniej w eleganckich ko- 
szzch, każdy o trzech dużych butelkach, 
jakość wyborna, oclone i franko za za-1 

liczka dostarcza R. M aiti. T riest.

mu moi
k ą p i e l o w y ,

pracował przez szereg lat w pier­
wszorzędnych zakładach wodole­

czniczych,
Kąpie, naciera, masuje podług 

najnowszej metody.
Mieszka we Lwowie

przy u licy  Ruskiej I. 6.
Na zadanie zgłasza się i na p.le- 
cenie lekarskie wykonuje procedury.

*

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
po oryginalnych cenach redakcyjnych do 

wszystkich dzienników całego świata.

RZ4DCA
W

wypłacimy każdemu, komu Crem Uro- 
Iich’a nie usunie wszystkich wyizutów skór­
nych, niemniej piegów, plam wątrobianyeh, 
opalenia, węgrów, czerwoności nosa i t. p. 
i jeźli do późnego wieku nie utrzyma płci 
w młodzieńczej świeżości. Żadna śminlca! 
Cena ct. 60. —  Skład główny J . Grollch, 
Briinn (Berno moraw.). Dostanie w-wszyst­
kich lepszych magazynach. We Lwowie w
apt. Z. Ruckera, w Krakowie w apt. P. Re-
dyka, w Rzeszowie u J. Sehaittra & Comp. zety Narodowej pod cyfrą X. Y.

e k o n o m ic z n y , 1399 
bezżonny, w sile wieku, ukończony 
agronom akademii w Pruszkowie, u- 
zdolniony w swym zawodzie a przy- 
tem biegły w weterynarji i budownic­
twie, posiadający 17-letnią praktykę 
w większych majątkach, mogący się 
wykazać chlubnymi świadectwami 
pragnie objąć zarząd folwarku ; przy­
jąłby także miejsce kontrolora. Łaska­
we zgłoszenia do Administracji „Ga-

OPASKA PRZEPUKLINOWA bez sprężyny 
na ciele

1394 G ł o s
do p u b liczn o śc i p o lsk ie j. 

Wydawnictw* Biblioteki arcydzieł w 
Krak*wie, wspierane groszem współobywa­
teli w ciągu dziesięciu lat rozpowszechniło 
po niskiej eonie dzieła najcelniejszych pisa­
rzy. Z porządku rzeczy przychodzi nam wy­
dać również aroydzieła Grottgera. Lecz tu 
natrafia na przeszkodę. Oto p. Bondy, który 
biorąc za Grottgera 25 złr. na raty, zebrał 
* naszego biednego kraju kilkadziesiąt ty­
sięcy, wre zemstą straszliwą, że my to sa­
mo wydawać śmiemy za 9 złr,

P. Bondy wie o tem dobrze, że wyda 
nie nasze wykonywa się sposobem heiiogra- 
wury w pitrwszym zakładzie europejskim, 
interes jednak jego każe mu ogłaszać, że 
wydanie nasze to drzeworyty, sądząc, że 
„in Halbasien“ jak zwykł nazywa* Galicję 
zwyczajem wiedeńskich spekulantów, że mu 
uwierzą na słowo.

Aby zakończyć raz tę tak przykrą a 
konieczną walkę, dlatego ustępujemy, nad­
mieniamy tylko w interesie Publiczności, 
aby się wstrzymała kilka tygodni do wyj­
ścia naszych dzieł i potem dowolny wybór 
uczyniła, a przekonawszy się naocznie, że 
wydania nasze za 9 złr. piękniejsze i sta­
ranniejsze niż p. Bondego za 25 złr. (bo 
nasze kliszo są nowe) podziękowała p. Bon- 
demu za tak łaskawie rzucone jej przez 
niego wydanie ludowe.

Zeszyt I. Polski w obrazach wysyłamy 
na okas. Na ofrankowanie dołączą się markę 
15-centową.

A d a m  K a c z u r b a ,  
wydawca Biblioteki arcydzieł w Krakowie.

zarowno
przystaje do

k. uprz 
patent.

z  r u o h o m ą  p e l o t ą .
T? 0 nową konstrukcję opasek przepuklinowych, mogę każdemu cierpią­

cemu na RUPTURĘ, który nawet najeięższem i najstarszem cierpieniem jest dotknięty, 
zajęty jest cięższą pracą, spokojnie jako najpewniejszą, najpraktyczniejszą i najwygo­
dniejszą opaskę przepuklinową, przez wszystkich słynnych lekarzy chlubnie uznaną, 
jak najlepiej polecić, a to tem pewniej, że opaska ta może bye noszoną ze skntkiem 

zarówno we d n ie  jak w n o o y . — Pochwalne listy pacjen­
tów i pierwszych powag lekarskich do przejrzenia. 

f " ^ 8  Sposób brania miary.
1) Objętość około bioder w centim. 2) Gdzie leży ru 

ptura? po lewej, prawej stronie, lub po obu stronach. 3) 
Wielkość nip tury mniej więcej n. p. wielkość jaja kurzego, 
gęsioge, pięści i t. p. za sztukę jednostronnej złr. 5'50, dwu 

stronnej złr. 10. Illustrowane cenniki na żądanie gratis.

i  OPASKA PĘPKOWA bez sprężyny na ciele
za| pomocą elastyczności urządzona w ten sposób, że ją bardzo wygodnie 

• , — TiiTlirTr  W d i la ń  jak w n o c y  no9ić można, & pr:
ciała tak ściśle, że się nigdy nie nsuwa.

Sposób brania m iary :
1) Objętość w centymetrach naokoło ciała w 

kierunku pępka. 2) Wielkość mptury z oznaczeniem 
jak powyżej. 3) Czy przepuklina się chowa lub nie ? 
Za sztukę ala dzieci złr. 2 do 3, dla dorosłych 5 do 7.

Dla'wiekowych, otyłych kobiet polecam opaski na żołądek z pelotą pępkową po naj­
tańszych cenach.

Ż y ł y  k a r c z o w e  ( ż y l a k i )  
i obrzmienia nóg

ustępują po użyciu angielskich pończoch gumowych. 
Ceny stosownie do wielkości:

Do kolan za sztukę . . . złr. 3 do 4 
Za kolano „ „ . . .  „ 4 „ 6
Na udo „  „  . . .  „  6 „  _ 8

Oddzielne części na łydkę, udo lub kolano, tudzież skarpetki 
na sztukę złr. 1'75 do 2 ’50.

Niemniej posiadam wszystkie artykuły dla chorych, tudzież 
wszelkie franeuckie prsyrządy gumowe.

O. N E U P E R T  Nachfolger,
F a b r y k a  B a n d a żó w  

w  W ie d n iu , I . ,  G rab  e n  N r . 2 9 . (Im  H o f ) .
1380 Rozsyłka punktualnie za zaliczką.

Dobry zarobek.
Wybitna fabryka sukna w Ber­

nie mor. (Briinn) celem rozsprzeda- 
ży swoich wyrobów osobom prywa­
tnym, szuka zastępców za dobrą 
prowizją, jako to krawców lub t. p.j 
którzy już podobnym procederem 
« ę  zajmy wali. Oferty adresować: 
,M. Z.“ Briinn, Krapfengasse 44.

1389

W drukarni P illera i Spółki
nabyć można książkę do m*dlenia dla mężczyzn pod tytułem :

o w i c j u i i K
ezyli

„ P o w i n n o ś ć  c o d z i e n n a  C h r z e ś c i a n “

zebrane przez M. Szajnę K arm elitę.
I za egzemplarz broszurowany . . . • 1 złr. — ct. 

C e n a :  l „ * oprawny w płótno
l łl n w safian z klamrą 2

50
50

i lr i ln lf i ln U r i li—| r~Jr~iłi—Jr-ihirA—i —iV—Jr-A--A—| r-ś n ln ln ln l n ip

! Najtańsze źródło do nabycia!
■ w s z e l ł s i c l a .  p o t r z e l o

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej:
BAWEŁNY, nici i wełny do robot drutowych i HAFTÓW na Kanwie, atłasie i aksamicie 
WŁÓCZKI berlińskiej, perskiej, smyrneńskiej, MYDEŁ, Perfum, Wody kolodskiej , Grze- 

Harasu, Filozeli, Śznelki i Paciorek bieni i Szczotek
WSTĄŻEK, Wypustek, Szlarek, Wstawek i PORTEMONAIS, Woreczków i Sakiewek 

Koronek RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft,

H S T R C n E lT Ó W  M UZYCZNYCH
jako to:

Harmonik ręcznych i ustnych, Horophonów, Cyter, Skrzypiec, Gitar itp. 
Strun wszelkich i przyborów do reperacji fortepianów

w Handlu pod firmą:

we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 9.
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast.

Szybkie i dokładne
informacje z g ie łd y  są podstawą interesn.

Dowiedzioną jest rzeczą, że zanim szeroka publiczność zdecyduje się na 
zaknpno jakiego papieru, tenże tymczasem już znacznie podniósł się w  cenio. 
W przypuszczeniu, że i nadal wartość tego papieru będzie się zwiększać, zaku­
puje go się mimo to, że w rezultacie stratę przynieść musi. Tak samo jak 
cała szeroka publiczność rozchwytuje papiery’ takie, które idą w górę, bez wzglę­
du na ich istotną wartość, tak samo też bliżej wtajemniczeni z pospiechem po­
zbyć go się pragną. Taka manipulacja nieraz już gorżkie wydała owoce. Zanim 
się kupi jakikolwiek papier, należy istotną jego wartość zbadać najdokładniej 
Decydować tu powinne nietylko dywidendy, które mogą ulegać zmianom, ale 
stosunki i okoliczności danego towarzystwa, gdy zaś te wiadomości się po­
siada można być zupełnie spokojnym pomimo różnicy kursów.

Z tego zapatrywania wychodząc, każdy wartościowy papier poddawać bę­
dziemy fachowej i  szczegółow ej ocenie, i zawiadamiać o tych, któryehbyśmy 
nabyeia zalecać nie m ogli. Zaknpno i sprzedaż akcji, rent i  prjoryte- 
tów  niemniej wszelkie transakcje g iełdow e załatwiamy tanio i  sumiennie 
— najtaniej też prolongaty przy kupnaeh.

Awizo dla Banków, Kas oszczędności i  Kapitalistów :
Polecamy zakupno

4°|0 galicyjskiej pożyczki propinacyjnej
taniej jak gdziekolwiek indziej.

1398 Dom  B a n k o w y
JACOBSOHN «fc KGLKEt

W iedeń I ., Sehottenring 33.
Filia w Krakowie, Rynek, wejście z placu Marjaekiego 9, I. piętro.

.-.U1. . : iilj, Jkj<C{$nSqi* v

J. PSERHOFEBA
1307

Zupełnie 
św ieży transport

HERBATY CHIŃSKIEJ
otnymaJ i p o ltia  hand«l 1187

:xxxxxxxxxxxx;
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

n a  w sz e c h św ia to w e j  w y s ta w ie  w  A n tw erp ii
za niezrównane

Wyroby bmitmai, toaletowe i Perfum
Antilentilia. Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 

pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 
Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane; 
blizny itd., nadaje cerze świetną białość, świeżość 
I delikatność. -  Cena 2 złr.

Pilipton włosom siwy m i 
przywraca piękny kolor. PILIPTO'

wypłowiałym po.  N
odmładza włosy, które pod wpływem terro znakomitego

pięk
włoi

kilkakrotnem użyciu 
nie farbuje, lecz tylko

środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et.

Y f l l P l T l f i n  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, eebulki włoso- 
t 0 1  C l i  1111 wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et.

PUBB KSIĄtier
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jost nieocenionym środkiem do hygienicznego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 et., większe 1 złr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 centów.

W n i i o  f i i n ł l r n w o  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
TY UU.H  l l j  v liY V /W  c l, pierzehnienie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

M v r l ł n  I r r w m a t i r P y n A  odznacza Się nadzwyczajną delika- 
l l l U  I W O l l i C t  V V'/j1 Iv « tnoscią i nader przyjemnym zapa­

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oozy- 

31 szcza skórę. Usuwa piegi i źółto-brunatne plamy
z twarzy. — Cena 60 centów.

J. IHNATOWICZ
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka, 
róg Wałowej I. 35. — KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZER- 

NIOWCACH Rynek 1. 2.

XXX>OOOOOOOOOOOOOOC X  j

P l O O t W  B L A N C 4 f l £
•  NA  JO D Z IE  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M

M ir-T o m s
A probow ana p rza i A kadem l* m edyazn* w Paryżu, 

adoptow ane prze* F orm ularz  oficialny francuzki, sank- 
cionowane przez radę M edycznę w P ete rsburgu .

1I5B P osiadające rów nocześnie 
ii te  ekip ig u łk i

w łasności Jodu  1 żelaza, 
dach 1155

1278

  . j  s k u tk u j*  w y łą c zn ie  w e w s z y s tk ic h  ro d za jac ,_  ------
c h o ró b ,  k tó re  w y w o łu je  z a ro d e k  sk ro fu lic z n y  (puchliny, za tk a n ie  ka n a łó w , hum ory, 
etc.,) s ła b o śc i, p rze c iw  k tó ry m  zw y k łe  żelazo  j e s t  z u p e łn ie  b e z s k u te c z n e m ; w C h lo -  
r o z i c  (b la d a c zc e ) , w  L e u c o r r h ź i  (b iałych  upław ach ), w  A m k n o r rh 4 b  (.z a tr z y ­
m anie zupełne luo częściowe regularności}, w  S u c h o t a c h ,  w  S y f i l i s  o h o a n ic z n e j ,  

l e tc .  O s ta te c z n ie  p o d a j |  o n e  lek a rz o m  ś ro d e k  te ra p e u ty c z n y ,  n a d zw y cza j a iln y , do 
p o d ż y w ia n ia  o rg a n iz m u  i do  w z m a cn ia n ia  k o n s ty tu c y i  lim fa ty czn y ch *  s ła b y c h  lu b  
o s ła b io n y c h .

N .-B . —  J o d  n iec z y s te g o  lu b  z e p su te g o  ż e laza , j e s t  Iek a r-

•  s tw e m  n iep e w n em , ro z d rz a tn ia ję c e m . J a k o  d o w ó d  cz y sto śc i l 
a u te n ty c z n o śc i  p ra w d z iw y c h  P IG U Ł E K  B L A N C A R D A , ź ^ d a ć ^

A  nalepy, naszę pieczęć na sreb rze  i podpis nasz nininiejszy po łożony /
7 u  sp o d u  z ie lo n e j e ty k ie ty .  —

w  A p te k a rz  w  P a r y ż u , R U E  BO NA PARTE, 40. =
M  WYSTRZYGAĆ STg FAŁSZEHSTW. W

j.t°  dowiś ó^itółej t

Najlepsze tutki crpretowe
poleca

A. G A W Ł O W S K I
Lw ów , p lac H a r ja c k i 8.

Apteka w Wiedniu, 
Sing*erstrasse Nr. 15,

„znm  g o id en cn  R r id i§ a p fe l“.

Pigułki krew przeczyszczające
zwane dawniej „Uniw ersalnem i pigułkam i44

zasługują na tę ostatnią nazwę z najzupełniejszą słnsznością, 
gdyż w rzeczywistości bardzo wiele jest chorób, w których te pi­

gułki znakomitą swą działalność okazały.
Od wielu dziesiątek lat są te pigułki w powszeehnem uży­

ciu i mało jest rodzin, któreby nie posiadały przynajmniej w ma­
łym zapasie tego znakomitego środka

Cena: 1 pudełko o 15 pigułkach 21 ct. Rulon z 6 
pudełeczek zł. 1 0 5 ,  za zaliczką opłatnie złr. 110.

Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną 
przesyłką: Rulonik złr. 125 , 2 ruloniki złr. 2 30, 3 ruloniki 
zł. 3’35, 4 rui. zł. 4 ‘4 0 , 5 rai. zł. 5-20 , 10 rulonów zł. 9‘20. 
(Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.)

Upraszamy żądać wyraźnie:
„J. Pserhofera przeczyszczających pigułek44,
i pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie 

użycia znajdowało się nazwisk. .1 Pscrliofer, i to 
w czerwonym kolorze. *^ 81  

Balsam prseciw odmrożenia J. Pserhofera 1 tygielek 
ct. 40 — franco et. 65.

Sok z babki przeciw katarom, chrypce, kaszlom itd. 
flaszeezka et. 50.

Amerykańska maść gośćcow a złr. 120  
Proszek prreciwko pocenia się nóg cena pudełka ct. 50  

franco et. 75.
Balsam przeeiwko molom flakon et. 40 — franco et. 65. 
Esencja życia (K rople pragskie) przeciw zepsutemu  

żołądkowi, złem u traw ieniu itp. 1 flaszeezka et. 22. 
Cudowny Balsam angielski flaszka et. 50, flaszeezka et. 12. 

Proszek fiakierski przeciwko kaszlom 1 pudełeczko 
et. 35 — franco ct. 60.

Pomada tnninowo-chiuowa J. Pserhofera, najlepszy 
środek na w łosy 1 doza złr. 2.

Uniw ersalny plaster profesora Stendel środek domo­
w y  na rany, obrzmienia itp. tygielek et. 50 franco et. 75. 

Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W. Ballrielia, 
wyborny środek przeciw trawieniu paki.t złr. 1.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszel­
kie w austrjaekieh gazetach ogłaszane krajowe i zaeraniczne aptekarskie 
specjalności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktu­
alnie i jak najtaniej będą sprowadzone.

R ozsyłka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty prze­
kazem pocztowym lub za zaliczką, y.ai

Za poprzedniem nadesłaniem  należytości (naj­
lepiej przekazem pocztowym) porto jest znacznie 
tańsze n iż przy posyłkach za zaliczką.

KAPSUŁKI IMATICO
P P .  G R IM A U L T  i  K® w  P a ry żu .

Skuteczność n iezaw odna w  leczen iu  r ie tęc itk  bez utru­
dzenia to łąd k a , które zaw sze p oei««a  za  *ob» u ty c ie  kap­
su łek  x kubeha w  p łyn io .

W Paryżu, 8 , uifea YUńenru, i w yWimyc* tjMrnch.

Zdumiewający wynalazek
przeciwko niemocy

d la  m ę ż c z y z n !
C. k . w yłącz, uprzyw. elcktr.-m etaH czna p ły ta  D r. BORSODI.

Patent na Austro-Węgry i zagranicę, odszezególniona złotym medalem w Paryżu 
1889, srebrnym medalem w Brukselii w r. 1888, wielkim złotym medalem 
w Gent w r. 1889, dyplomowana przez Societe Medicine de France i Socióte

d Hygiene de Paris.
Dr. B T S o d l  c. k. elektro-m etaliczna p ły ta  wypróbowana i nagrodzona
usuwa niemoc płciową, wzmacnia zaumarłe nerwy, odżywia je, przywraca mło­
dość. Przyrząd ten niesłychanie pomysłowy i prosty w użyciu. — Noszenie tego 
przyrządu, niezwracająee zresztą zupełnie uwagi, wystarcza do osiągnięcia pożą­

danego skutku.

1256 D r .  B O R S O D I ,
W ien, S ta d t, KKrntnerring Nr. 3.

Wyczerpujące broszury na żądanie gratis. "353
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NAUKA KROJU M e g o
Ułatwionym sposobBm 

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąc, eodzi.nnie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko­
wego i miary centymetrowej

O a ł c j  k u r a  l c o u » t a J o  l o
Zapisywać się można eodziennie. — Wptwwe 2 złr.
FORMY PAPIEROWE na snknie, zarzutki, okry­
cia, ubranka dla dzieci itd- w cenie od 30 ct. do 2 zł.

U lica A kadem icka |. l* ,  parter.
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Wjdawea i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.

Urocza miejscowość klimatyczna w Tatrach,
Zakład wodoleczniczy

C l t r a m e a *
Całodzienne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją od złr. 3-50 . Pocztą, 
telegraf, apteka w miejscu. — W Zakładzie hydropatja, kąpiel, borowi­
nowe, mięsienie, elektryzaoje. — Pokoje elegancko umeblowane i w naj­
lepszym stanie. — Bilard, gimnastyka, czytelnia. — N a żądanie prospekta 

wysłano zostaną. Powozy do stacji kol. w Chabówee. 
g f  Ceny zniżone w miesiącach zimowych. " 9 6

!!  Z a k ła d  ro z p o rz ą d z a  obecn ie  65  p o k o ja m i! !

drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174  A).


